
Inauguracja Tygodnia Zdrowia

W okresie „Tygodnia”, któ- 
fcy ma na celu zmobilizowanie 
społeczeństwa woljói zagad-

grornadzkich, miej sic ich i po­
wiatowych komitetów obroń­
ców pokoju. Na zebraniach 
aktywiści wskazywali na obo­
wiązki, spoczywające na dzia­
łaczach pokoju w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, w 
okresie knowań imperialistów 
amerykańskich przeciwko po­
kojowi.

Spośród aktywistów wysu­
niętych przez terenowe komi­
tety obrońców pokoju, WKOP 
w Katowicach wyłoni! 12 re­
prezentujących różne warstwy 
społeczne delegatów na ogól­
nokrajową konferencję w spra 
wie remilttaryzacji Niemiec 
zachodnich. Wśród reprezen­
tantów woj. katowickiego znaj 
dtiją się znani działacze kultu 
ralir. p.zodownicy pracy i 
aktywiści społeczni — m, fn. 
przewodniczący WKOP Gu­
staw Morcinek — znany pi­
sarz, laureat nagrody państwo 
wej III stopnia, Franciszek 
Apryas — budowniczy Polski 
Ludowej, przodujący górnik, 
Irena Dziklinska — czołowa 
przodownica pracy przemysłu 
hutniczego, która pierwsza z 
robotnic wykonała 6 norm 
rocznych.

Na rozszerzonym plenum 
'■oJewóiŁźkiego Komitetu 

Obrońców Pokoju we Wrocła­
wiu aktyw terenowy ruchu po 
koju wyłoni! 15-osobową dele 
gację na ogólnokrajową kanfe 
rencję. Obok przewodniczące 
go WKOP prof. dra Stanisła­
wa Kulczyńskiego w Skład de 
legacjt wchodzą przedstawi­
ciele wszystkich warstw spO} 
łącznych województwa. Spo­
łeczeństwo Dobrego śląska re­
prezentować będą m. in.: wy­
bitny naukowiec - bakterio­
log, członek Polskiej Akade­
mii Nauk, laureat nagrody pań 
stwowej ł»rof. dr Ludwik

Jak podkreślano na nara­
dzie, na czoło obecnych zadań 
w dziedzinie realizacji dekre 
tu wysuwa się konieczność oh 
jęcia obowiązkowymi dostawa 
■ii wszystkich zobowiązanych 
oraz zakończenia w najbliż­
szych dniach akcji wręczania 
terminarzy dostaw z rozbiciem 
na poszczególne miesiące. 
Aparat skupu — stwierdzili 
uczestnicy — musi szeroko 
uświadamiać rolników także o 
korzystnych warunkach do­
staw ponadobowtązkowych. 
Musi też zaostrzyć konlrolę 
nad jakością otrzymywanego 
mleka, lepiej je przechowy­
wać. sprawniej transportować 
do zakładów mleczarskich.

Hirszfeld, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, zdany no­
wator i przodownik pracy z 
FAFAWAGU— Jan Kotodaiej. 
Maria Sokołowska średnio­
rolna chłopka z pow, trzebnic 
kiego, odznaczona Złotym 
Krąyżem Zasługi za wzorowe 
wypełnianie obowiązków wo­
bec Państwa i wspaniałe osiąg 
nięcia w walce o wzrost pro­
dukcji rolnej oraz aktywista 
ruchu obrońców pokoju, prze 
wodniczący komisji intelektu 
aljstów i działaczy katolickich 
przy WKOP kanonik kapituł 
ny ks. prof. Jan Piskorz.

Wydeiegowana na ogólnopol 
ską konferencję nauczycielka 
szkoły podstawowej we wsi 
Zastawie, pow. Środa Śląska, 
Helena Pogorzelska oświadczy 
ła: ..Cieszę *ię ogromnie, że 
spotkał mnie zaszuayt repre­
zentowania na konferencji w 
Warszawie nm nauczycieli 
Dolnego Śląska, My, którzy 
ksttattiuemy swą pracą no­
wego człowieka, nienawidzi­
my morderców ludu koreań­
skiego. szczojących przeciwko 
nam dawnych katów Majdan­
ka i Oświęcimia. O tym właś 
nie chcę mówić na ogólnopol­
skiej konferencji w sprawie re 
uiilitarynacji Niemiec oachod- 
■ioh”.

Wizyta ambasadora RP 
Klryluka u ministra spraw 

zagranicznych 
Chin Ludowych

PEKIN PAP. Agencja No- 
iwych Chin donosi:

Stanisław- Kiryluk, nowomia 
nowańy ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny RP W 
Chinach, złożył wizytę mini­
strowi. sprau* zagranicznych 
Częu En-laj, dla omówienia 
spraw związanych z wręcze­
niem listów uwierzytelniają­
cych.

Wystawa sprzętu 
medycznego ZSRR. NRD, 

Węgier, Czechosłowacji 
i Polski będzie otwarta 

w Warszawie

warszawa PAP. W dnia 
14 bm. w- sali Politechniki w 
Warszawie zostanie otwarta, 
zorganizowana przez Polską 
Izbę Ilandlu Zagranicznego, 
wystawa sprzętu medycznego 
produkcji ZSRR, NRD, Wę­
gier, Czechosłowacji 1 Polski.

Sprzęt, który demonstrowa­
ny będzie na wystawie — sta- 
nowiąpy przegląd najnow­
szych osiągnięć techniki J czę 
sto prześcigający jakością i 
precyzją wyroby krajów kapi­
talistycznych — jest Już 1 bę­
dzie w coraz szerszym zakre 
sic sprowadzany do polsldch 
Szpitali, sanatoriów i ośrod­
ków zdrowia.

Polska Ludowa 
otacza lud pracujący 

troskliwą opieką zdrowotną
WARSZAWA PAP. W dniu 8 bm. rozpoczął się w ca­

łym kraju organizowany przez Polski Czerwony Krzyż IV 
dorocray „Tydzień Zdrowia”.

Zaprzeczenie 
łgencji TASS

MOSKWA PAP. Agencja 
PASS ogłosiła następujący ko 
mnnikat:

Francuska Agencja Prasowa 
(AFP) rozpowszechnia z powo 
laniem się na zachodnio - nie 
iniecką faszystowską gazetkę 
. Der Schlesier” wiadomość o 
rzekomo złożonym przez prze 
wodnifząccgo Rady Ministrów 
ZSRR. .1. Stalina oświadcze­
niu korespondentom dzienni­
ka ..Kurier Warszawski” i Pot 
sklej Agencji Prasowej w spra 
wie ustalonej gtanicy polsko- 
niemieckiej na Odrze i Nysie.

Agencja TASS jest npoważ 
niona do stwierdzenia, że Jó­
zef Stalin nie składał żadnego 
oświadczenia o granicach Fol 
ski lub ua inny temat ani ko- 
tespudentom polskich plam, 
ani komukolwiek innemu, oraz 
że opublikowana przez f ran­
cuską Agencję Prasową wiado 
mość jest zmyślona od począł 
ku do końca.

Wszyscy chłopi muszą się wywiązać 
z obowiązku dostawy mleka 

Mało i średniorolni chłopi piętnują kułaków 
odmawiających dostawy mleka

apel *35aprza« 
Kaługi elektrowni 
wzmagają walkę 
» oszczędność węgla

WARSZAWA. PAP. Apel 
elektrowni „Zabrze”, wzy­
wający do wzmożenia walki 
o oszczędność węgla, podjęty 
został przez załogi dalszych 
elektrowni.

W dniu 7 bm. na zebraniu 
protestacyjnym przeciwko ha­
niebnej zmowie podżegaczy 
wojennych w Bonn robotnicy 
i pracownicy elektrowni łódz­
kiej podjęllzobowlązania, ma­
jące na celu zaoszczędzenie 
poważnych ilości węgla, przy­
śpieszenie remontów kotłów i 
podniesienie wydajności pracy 
załogi.

W czasie zebrania robotni­
cy, palacze. Inżynierowie 1 
technicy tego zakładu w 
ostrych słowach potępili zbrod 
niczą prowokację podżegaczy 
do nowej wojny, którzy pod­
pisali z odwetowcami niemiec­
kimi z Bonn tzw. „układ ogól­
ny”.

Załoga elektrowni łódzkiej 
poslanowiła do końca br. za­
oszczędzić dodatkowo 3 tyś. 
ton węgla.

Również załogi elektrowni 
wrocławskiej. lubelskiej i poz­
nańskiej. wyraziły swój pro­
test przeciwko mili tary stycz­
nemu „układowi ogólnemu" 
podjęciem cennych zobowią­
zań oszczędnościowych i pro­
dukcyjnych.

Ogólnopolska konferencja 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 

rozpoczyna dziś obrady
W konferencji uczestniczyć będą przedstawiciele 

najszerszych warstw narodu

„Widzieliśmy ludzi dumnych 
ze swych osiągnięć, 

źyjących w dostatku, zadowolonych z życia”
Chłopi - uczestnicy wycieczki do ZSRR 

mówią o wspaniałych osiągnięciach 
kołchozów

że SPD I KPD nie łączą się 
dla wspólnej akcji.

Nie wystarczy obecnie — 
stwierdza odezwa — wygłasza 
ule mów opozycyjnych prze­
ciwko polityce Adenauera 1 
Lehra. Kto w tej doniosłej 
chwili nie wzywa narodu nie­
mieckiego do samoobrony, ten 
umożliwia Adenauerowi pro­
wadzenie polityki anty narodo­
wej.

Podobnie jak w latacli 
1920’1 1923, dzięki wspól­
nemu działaniu robotników i 
wszystkich prawych Niemców, 
wyj ędzono Kappa i Lilwtwi- 
tza, a następnie Kuna — tak 
i obecnie wspólna akcja może 
obalić Adenauera I Lehra.

nień sanitarno - zdrowotnych 
szeroko spopularyzowane zo­
staną zdobycze Polski Ludo­
wej w dziedzinie lecznictwa 
oraz ósiągr przodującej
tnedycyny radzieckiej.

W dniu inauguracji „Tygo­
dnia Zdrowia” odbyły się licz 

ine akademie, wystawy i-poka 
zy.

Uroczystości centralne zwią 
zane z inauguracją „Tygo­
dnia” odbyły się w Katowi­
cach — przodującym okręgu 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. w zorganizowanej tiijaka- 
denrii wziął udział- gnffiki-. 
zdrowia dr Jerzy Sz 
prezes Zarządu
PCK — dr Rutkiewicz, przed­
stawiciele organizacji politycz 
nych i społecznych oraz liczni 
przodownicy pracy.

W czasie akademii wręczo­
no wojewódzkiemu oddziało­
wi PCK po raz drugi z kolei 
Sztandar Przechodni Zarządu 
Głównego oraz honorową od­
znakę PCK I st. za najlepsze 

i wyniki w pracy.

i (Dokończenie na str. 2)

TARGI PARYSKI U

Xa zdjfoiu: Stoisko polskie na. Targach Paryskich.

WARSZAWA PAP. Wszystkie terenowe komitety obroń­
ców pokoju zakończyły przygotowania do ogólnopolskiej 
konferencji przeciwko remili taryzacji Niemiec zachodnich, 
która dziś obradować będzie w Warszawie.

KPD lizyna socjaldemokratów 
do wspólnej akcji 

przeciw „układowi ogólnemu”
BERLIN PAP. — Kierownictwo Komunistycznej Par­

tii Niemiec (KPD) zwróciło się do członków partii socjal­
demokratycznej (SPD) z wezwaniem do wspólnej akcji 
przeciwko ratyfikacji mllitarystycznego „układu ogólnego”.

W apelu tym, podpisanym 
przez Masa Reimanna, kle 
rownictwo'KPD podkreśla, że 
milltarystyczny „układ ogól­
ny" oznacza ujarzmienie Nie 
mieć zachodnich', potworne po 
głębienie rozbicia Niemiec 
przekształcenie Niemiec za 
chodnic!) w wojenną bazę wy­
padową I użycie Niemców Ja­
ko mięsa armatniego. Oto są 
plany imperialistów amej-ykąo 
skicii i niemieckich.. Realiza­
cja tych planów grozi Niem­
com zachodnim nędzą I żagla 
dą.

Dlatego też — stwierdza 
odezwa — ten, kto popiera wo 
Jenny „układ ogólny" i poma­
ga w jego realizacji — nie 
Jest godny być Niemcem.

Narodowi niemieckiemu po 
trzebny Jest traktat pokojo­
wy, jakiego domaga się rząd 
NRD. Naród niemiecki prag­
nie takiego traktatu pokojo­
wego, który by przewidywał 
wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych w ciągu Jedne­
go roku — tak Jak (o propo­
nuje nota rządu tadzieckiegó.

Na SPD, KPD i związkaćh 
zawodowych spoczywa wielka 
odpowiedzialność . prząd - naro, 
dem niemieckim. Niemiecka 
klasa robotnicza nie może raz 
Jeszcze wyrzec się swej misji 
historycznej z tego powodu.

M. in. w woj. katowickim od 
były się narady zakładowych,

WARSZAWA PAP. Ponad 300 chłopów — delegatów 
ze wszystkich gromad pow. ciechanowskiego zapełniło 
szezelnie saię kina w Ciechanowie, by wysłuchać relacji 
uczestników wycieczki, która przed kilku dalami powróciła 
ze Związku Radzieckiego. Wśród zebranych dużą cześć sta 
nowili przedstawiciele komitetów założycielskich spółdzielni 
produkcyjnych.

Z ogromnym zainteresowa­
niem słuchali chłopi opowia­
dań o pobycie w Kraju Rad. 
Mówili o tym: Franciszek Bi 
giriskl, małorolny chłop z gro 
mady Bronowu • Zaiesie w 
pow. płockim. Wacław Cha 
werski, średniorolny chłop ze 
wsi Struslnek w pow. ciecha­
nowskim oraz Eugeniusz Dłu- 
glński, małorolny chłop z Dro- 
glszkn w pow. mławskim.

„Podczas zwiedzania Mos­
kwy — rozpoczął opowiadanie

swoich wrażeń Franciszek lii 
gińskl — każdego z nas za­
chwycało- piękno stolicy ra 
dzlenklcj. tego wie'klego, za­
dziwiającego miasta Widzie 
liśmy wspaniale metro im> 
skiew .:kie. zwiedziliśmy Kreml 
Wszędzie na każdym kroku, 
przyjmowano nas serdecznie, 
gorąco, po bratersku".

Niezwykle interesujące są 
wrażenia Blglńsktegozz poby­
tu w licznych kołchozach, sow 
chozach 1 stacjach maszyno­

wo - traktorowych na Ukrai­
nie. Szeroko opowiedział on 
zebranym o życiu i osiągnię­
ciach kołchoźników radziec­
kich. <> doskonale) organizacji 
pracy i współzawodnictwa w 
kołchozach, sowcliozach 1 
MTS-acb.

„Byliśmy w kołchozie im 
Chruszczów a. który podczas 
wojny- został doszczętnie znlsz 
czony Mimo to obecnie koł­
choz ton. dzięki wspólnemu 
wysiłkowi kołchoźników, posia 
da wielkie osiągnięcia W od 
budowanych oborach znajduje 
się 960 krów rasy ukraińskiej, 
z któryc.’- każda waży przędę;

!e 600 - 960 kg. Krowy te 
dają od 10 do 12 litrów- nile 
ka z jednego udoju, a udoje 
przeprowadza się tu cztery ra 
zy dziennic. Dojenie w tym 
kołchozie odbywa się wyłącz­
nie przy użyciu elektrycznych 
dojarek".

(Dokończenie na sir. 2)

WARSZAWA PAP. Na naradzie w Ministerstwie Prze 
myslu Mięsnego i Mleczarskiego z udziałem ministra Mi- 
nora 1 wiceministra Zawadzkiego podsumowane zostały 
pierwsze doświadczenia realizacji dekretu o obowiązkowych 
dostawach mleka.

Od chwili wprowadzenia u- 
stawowego obowiązku, dzien­
ny skup mleka wzrósł w ca­
łym kraju, powodując popra­
wę zaopatrz.enla ludności miej 
sklej. Dość znacznie wzrosła 
też liczba stałych dostawców' 
mleka do zlewni gromadzkich, 
choć poważna część rolników 
objętych tym obowiązkiem nie 
rozpoczęła Jeszcze dostaw.

W szeregu województw po 
większa się stopniowo sieć 
zlewni gromadzkich. Tak np. 
w woj. szczecińskim przybyły 
w maju 223 punkty, a w woj. 
wrocławskim — 256. W wo­
jewództwie tym dobiegają też 
końca przygotowania do uru­
chomienia 13 nowoczesnych 
zakładów mleczarskich. Sze­
reg nowych punktów skupu 
oddano do użytku w pow. ra­
domskim. a w powiecie elbląs­
kim organizuje się 11 nowych 
zlewni. Tam gdzie brak jest 
stałych zlewni, organizuje się 
ruchome punkty skupu.

Na poszczególnych tere 
nacli zanotowano ostatnio dość 
częste wypadki poważnieli p- 
nadobowiązkowych dostaw nile 
ka. za które chłopi otrzymują 
wyższą c<?nę.

W okresie maksymalnego 
natężenia dostaw mleka (ezer- 
w iec) u powiatach, które nie 
posiadają zakładów młerz.nr 
sklclr o dostatecznej zdolności 
przetwórczej, przeprowadza 
się skup masła osełkowego za­
miast mleka.

Dalsza sprawna realizacja

oekretu o obowiązkowych do­
stawach mleka wymaga pod­
niesienia na wyższy poziom 
nie tylko pracy aparatu skupu, 
ale I rad narodowy cli. Np. 
w woj. szczecińskim bardzo 
słabo przebiega realizacja de 
krętu w gminie Ręcz pow. 
Choszczno, gdzie Prezydium 
GRN zupełnie nie interesuje 
się sprawą dostaw. Natomiast 
dobrze pracuje na tym odcin­
ka GRN w Brojcach, pow. Gry 
fice, gdzie właściwie zorgani­
zowano pracę uświadamiającą 
1 starannie opracowano termi­
narze gromadzkie.

Z różnych stron, oprócz 
meldunków o planowym prze­
biegu dostaw mleka przez ma­
sy clilopśkie, napływają sygna 
ły o oporze kułackim, wymie­
rzonym przeciwko realizacji 
dekretu, a co za tym idzie — 
przeciwko regularnemu i peł­
nemu zaopatrywaniu ludności 
miast w mleko. Niektórzy ku 
tacy, mający wszystkie warun 
ki. by wy wiązać się z tego o 
hówlijąku. odmawiają nawę! 
podp'snnla terminarza przy 
padających na nich dostaw 
Do takich należy np. Stani 
sław Kula z gromady \tpllca 
gm. Ruszczą w woj." krakow­
skim. Posiada on 3 krowy, ale 
dotychczas nie podpisał ter 
minarza dostaw I nie sprzeda 
Jt Państwu mleka. Chłopi gro 
mady Wolica ostro napiętno­
wali nieohywatclskie stanowi 
sko Kuli, domagając się, aby 
ukarano go administracyjnie.



Minister Zdrowia tow. Sztachelski
o wspaniałych osiągnięciach polskiej służby zdrowia

Ambasador W. Brytanii 
złożył wizytę 

przewodniczącemu 
prezydium St. R. N.

WARSZAWA PAP. W dniu 
7 bm. ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Wielk.ei Bry 
tanii w Polsce sir Francis Mi 
cbie Shepherd złożył wizytę 
przewodniczącemu prezydium 
Rady Narodowe, w m. st. War 
szawie tow. Jerzemu Albrech 
towl.

Przyjazd delegacji 
towarzystwa Przyjaźni 

Brytyjsko - Polskiej

WARSZAWA PAP. Na za­
proszenie komitetu Współpra 
cy Kulturalnej z Zagranica 
przybyła w dniu 7 bm. do Pol 
siei grupa działaczy Towarzy­
stwa Przyjaźni Brytyjsko - 
Polskiej. W czasie dwutygo­
dniowego pobytu goicie an­
gielscy zapoznają się z odbudo 
wą Warszawy oraz zwiedzą 
ważniejsze ośrodki przemysło 
we. rolne i kulturalne kraju.

Przeciw faszyzmowi i wojnie, o wolność dla Duclos i Stila

W całej Francji trwa 
akcja strajkowo - protestacyjna

„układu ogólnego”, lecz chcomy 
traktatu pokojowego”, „Precz 
z ustawą o regulaminie przed 
siębiorstwi”.

Podobne pochody odbyły się 
w innych miejscowościach.

Z Wanneiekel zastra.ikowali 
na znak protestu przeciwko 
„układowi ogólnemu” i reguła 
minowi przed*iębior»tw, górni 
cy miejscowej kopalni. Strajk 
górników odbył się również 
w jednej z kopalń kolo Iłerne. 
Administracja nałożyła grzyw 
nę na 80 uczestników strajku.

(Dokończenie ze str. 1)
Na akademii zabrał głos mi 

nlster Zdrowna dr Sztachelski.
Min. Sztachelski omówił za 

dania Polskiego Czerwonego 
Krzyża, stwierdzając, że wal­
czy on w swei codziennej pra­
cy o zmobilizowanie najszer­
szych rzesz społeczeństwa do 
walki o zdrowie i wzmożenie 
kultury sanitarnej.

Następnie mówca przeciw­
stawia wspaniałe osiągnięcia 
służby zdrowia w Polsce Ludo 
wej sytuacji, jaka panuje w 
tej dziedzinie w krajach kapi 
tclistycznych. Jak wiadomo, 
np w Stanach Zjednoczonych 
jedynie znikomy procent lud­
ności pracujące) korzysta z 
opieki lekarskiej. Szpitale, aa 
natorla itp. «ą dostępne prze­
ważnie dla bogaczy.

„W naszym kraju—stwier 
dis min. Sztachelski — dzię 
ki przejęciu władny przez 
lad pracujący, opieka zdro­
wotna podniesiona została 
na nlenotowany dotychczas 
w historii naszego lecznic­
twa noriom Uruchamiane

do przywrócenia poszanowania 
zasad konwencji genewskich.

W podjętej rezolucji zebra­
ni z oburzeniem napiętnowali 
imperialistów amerykańskich i 
z całą stanowczością zaprote­
stowali przeciwko wojnie bak­
teriologicznej na Korei oraz 
tzw. „układowi ogólnemu”. 
Ostry protest wyrażono rów­
nież przeciwko aktom terroru 
i aresztowaniom Jacąues Du­
clos i innych działaczy, wal­
czących o pokój i wolność na­
rodów.

„W pracy swej —'czytamy 
dalej w rezolucji — postana­
wiamy jak najszerzej korzy­
stać z bogatych doświadczeń 
Radzieckiego Czerwonego Krzy 
ża i Czerwonego Półksiężyca, 
zacieśniać i pogłębiać więzy 
braterskiej współpracy między 
organizacjami czerwohokrzy- 
skimi krajów demokracji ludo­
wej. Postanawiamy przeciw­
stawiać się wytrwale wszelkim 
próbom podżegania do wojny, 
wychowując masy członkow­
skie w duchu socjalistycznego 
humanitaryzmu j pokojowej 
współpracy między narodami”.

W Bordeaux 100 proe. doke- 
rów w piątek rano przerwało 
prace i władze były zmuszone 
zaniknąć port. W gmachu gieł 
dy pracy odbył się potężny 
wiec. Policja brutalnie szarżo­
wała na tłum używając gazów 
łzawiących. Trzech manifestan 
tów jest ran„ych. 2 żołnierzy 
gwardii ruchomej znajduje się 
w szpitalu. W Bordeąux straj­
kowali też robotnicy kilku 
przedsiębiorstw budowlanych, 
realizując jedność akcji.

Strajk dokerów La Pallice 
w walce o wolność dla Duclos 
i o uwzględnienie postulatów 
zawodowych unieruchomił sta­
tek „Auray” odpływający do 
Vietnamu oraz uniemożliwił 
wyładowanie jednego ze stat­
ków amerykańskich. Inny sta­
tek amerykański zawrócił do in 
nego portu. Robotnicy budowla 
ni i stoczni La Pallice strajku 
ją nadal.

W fabrykach metalurgicz­
nych, ceramicznych i tekstyl­
nych okręgu loire, w St. Etien 
ne i Rivę de Gerod odbyły się 
lub trwają nadal liczne straj­
ki.

Strajkujący prze* 24 godzi 
ny dokerzy Nicei uniemożliwi 
li wyładowanie 2 statków przy 
bywających z Algeru i Tunisu.

(Dokończenie ze str. 1)
Kołchoz im. Chruszczowa 

prowadzi również wzorowe 
fermy drobiarskie. Hoduje się 
lam 7 tys. kur, 3 tys. kurcza­
ków oraz 3 tys. kaczek. Poza 
tym Jest tam 70 ha dobrze za­
gospodarowanych stawów, któ 
re przynoszą kołchoźnikom 
120 tys. rubli dochodu rocz­
nie.

Kołchoz ten nic tylko wspa­
niale rozwinął hodowlę i uprą 
wę, odbudował zniszczone za­
budowania gospodarskie, ale 
równie szybko zbudował wie­
le obiektów przemysłowych, 
kulturalno - oświatowych i so­
cjalnych. Pracuje lam obecnie 
elektrownia, tartak, młyn, 
czynne są szkoły: podstawowa 
i średnia, szpital oraz sieroci­
niec dla dzieci, których rodzi­
ce polegli w walce z hltlerow 
citml.

„Podobały się nam ładne 
dumki kołchoźników — mówi 
dalej Bigiński. —- Chodziliśmy 
po ich schludnych, czystych i 
ładnie umeblowanych mieszka 
nlach dwu I trzy-poknjowych. 
Oglądaliśmy działki przyza-

uczniowie szkoły podstawowej 
w Kleszczyńeu, pow. Siu pik — 
imperialiści opracowują nowe 
plany wojenne. Ostro pro­
testujemy przeciwko układo­
wi wojny, skierowanemu 
bezpośrednio w Polskę Lu­
dową, w nasze granice na 
Odrze i Nysie. Domagamy się 
wraz z całą postępową mło­
dzieżą świata unieważnienia 
zbrodniczego układu.

Robotnicy Biologa rdzkich 
Zakładów Przemyślu Drzewne 
go zaprotestowali przeciwko 
podpisaniu „układu ogólnego”.

„Żądamy unieważnienia „u- 
kładu ogólnego” i zaprzestania 
odbudowy przez imperialistów 
USA w Niemczech zachodnich 
agresywnej armii pod dowódz­
twem hitlerowskich generałów 
— piszą robotnicy w swojej 
rezolucji. — Żądamy pokojowe 
go rozwiązania sprawy Nie­
miec na podstawie, propozycji 
Związku Radzieckiego 1 przesy 
łamy pozdrowiesiia Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, niemieckim obrońcom po­
koju, walczącym o zjednocze­
nie swego kraju przeciwko wo 
jennjm planom imperialistycz­
nych okupantów i zaprzedanej 
im kliki „rządu” Adenauara.

Podobne rezolucje podjąć sra 
zebraniach* piatestacyjnych: 
pracownicy BPP w Białogar­
dzie, Prezydium W RN w Ko­
szalinie, nauczycielstwo po­
wiatu kołobrzeskiego, ludność 
Miastka, Prezydium Miejskiej 
Bady Narodowej, Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego i Zarządu 
Budynków Mieszkalnych w 
Białogardzie, uczniowie szkól 
w Jutrzence, pow. Bytów, w 
Robwtiil, pow. Kołobrzeg, świd 
winie pow. Białogard, Ciemnie, 
pow. Bytów, w Rabaoinie, pow. 
Bytów, w Połczynie, pow. By­
tów, w Niedarpynie, pow. By­
tów i Bożytuchomiu, pow. By­
tów.

Na ulicach St. Brieuc wbrew 
zakazowi prefektury manife­
stowało 5 tys. patriotów nio­
sąc transparenty i wznosząc o- 
krzyki: „llidgway do Amery­
ki!”, „Wolność dla Duclos i 
Stila!” itd. Policja użyła ga­
zów łzawiących. Dokonano sze 
i-egu aresztowań.

W kopalniach Gard trwa 
również akcja strajkowa.

Pierwsze przesłuchanie 
Jacąues Duclos trwało 

trzy I pół godziny
PARYŻ PAP. Urzędowa 

agencja francuska AFP poda­
ła wiadomość, że w sobotę 7 
bm. Jacąues Duclos był prze­
słuchiwany przez sędziego 
śledczego Jacąuinot. Przesłu­
chanie trwało trzy i pół godzi 
ny.

Duclos złożył sędziemu Jac 
ąuinot protest przeciwko bez­
prawnemu uwięzieniu i zażą­
dał natychmastowego wypu­
szczenia na wolność.

Nowe brutalne rewizj*c 
w lokalach 

demokratycznych 
organizacji francuskich
PARYŻ (PAP). W sobotę 

rano policja przeprowadziła no 
we bezprawne rewizje w siedzi 
bie Rady Pokoju departamentu 
Sekwany, w siedzibie demokra 
tycznej agencji prasowej UFI,

grodowe kołchoźników, na któ 
tych trzymają oni krowy, 
świąie I drób.

Rozmawiałem z jedną do- 
Jarką. Wybudowała1 ona sobie 
z zaoszczędzonych pieniędzy 
rodzinny domek, który koszto­
wał Ją 8 tys. rubli”.

Równie ciekawe i bogate 
były wiadomości z pobytu w 
kołchozie im. Lenina. Szcze­
gólny podziw wśród chłopów 
wzbudziły dane. dotyczące 
wzorowo prowadzonej w tym 
kołchozie hodowli macior ) 
tuczników. Tuczniki tam ho­
dowane ważą przeciętnie od 
350 do 400 kg, a sztuk wa­
żących mniej niż 150 kg. koł­
choz nie sprzedajc.

Inny uczestnik wycieczki 
Eugeniusz Długlński podzielił 
się z zebranymi swoimi wraże 
niiiml ze zwiedzonych kołcho­
zów, sowchozów i stacji do­
świadczalnych w obwodzie 
Woroneż. Opowiadał on Jak 
to, dzięki nawadnianiu 1 zakła 
daniu pasów leśnych, na daw­
nych stepach uzyskuje się dziś 
nawet do 50 q pszenicy 1 
600 q buraków cukrowych z 
hektara.

„Wszędzie, gdzie byliś­
my, widzieliśmy ludzi dum­
nych ze swoich osiągnięć, 
żyjących w dostatku, zado­
wolonych z życia. Chciał- 
bym, żebyśmy my jak naj­
prędzej doczekali takiego 
życia” — oświadczył Euge­
niusz Długlński.

Ze specjalnym zaintereso­
waniem oglądali zebrani chło 
pi pszenicę krzaczastą, Jaką 
pokazał im trzeci uczestnik 
wycieczki — Wacław Chawer- 
skl. Pszenica ta. przekazywa­
na z rąk do rąk krążyła po 
całej sali, bud/ąc wśród 
wszystkich podziw. „Takiej 
pszenicy jeszoze nie wldzla 
lem. Aż się człowiekowi wie 
rzyć nie chce, że taką psze­
nicę można wyhodować" — 
powiedział chłop Pyćkowski z 
gromady Kołaki w pcw cie­
chanowskim, chowając skrzęt­
nie kilka jej ziarnek do kie­
szeni.

Zebrani chłopi, pragnąc jak 
najdokładniej zapoznać się z 
osiągnięciami przodującego 
rolnictwa radzieckiego, z ży­
ciem 1 pracą kołchoźników, 
niezależnie od otrzymanych 
wiadomości zadawali uczestnf 
kom wycieczki liczne pytania 
Pytania te dotyczyły: wyso­
kości zarobków kołchoźników,

Chłopi — uczestnicy wycieczki do ZSRR
mówią o wspaniałych osiągnięciach kołchozów

■wzmożenie aktywności szero­
kich rzesz społeczeństwa w 
walce o zdrowie i kulturę sani 
tarną — to nasz wkład w wal­
kę o pokój i socjalizm — o- 
świadczył na zakończenie min. 
Sztachelski.

PUK POTĘPIA ZBRODNIE 
LUDOBÓJCÓW 

AMERYKAŃSKICH. 
„UKŁAD OGÓLNY” 

ORAZ FASZYSTOWSKI 
TERROR WE FRANCJI

Następnie prezes Zarządu 
Głównego dr Rutkiewicz omó­
wił zadania „Tygodnia”, o 
świadczając m. inn.: „Tydzień 
Zdrowia” odbywa się w chwi­
li, gdy na dalekiej Korei lud­
ność nękana jest potwornością 
mi nieludzkiej wojny bakterio 
logicznej — którą prowadzą 
amerykańscy agresorzy. PCK 
jak najsurowiej potępia zbrod­
nie popełniane na koreańkich 
i chińskich jeńcach wojennych. 
PCK wzywa Międzynarodowy 
Komitet Czerwonych Krzyży i 
Ligę Czerwonych Krzyży do 
wszczęeia akcji w obronie jeń 
ców wojennych, zmierzająeęj

w lokalu centrali kolportażu 
książki i prasy (CDLP), w re­
dakcji tygodnika sportowego 
„Miroir—Sprint” 1 w drukar­
ni prasy demokratycznej Sedic 
przy ulicy Croissant.

W rewizjach wzięło udział 
160 uzbrojonych policjantów.

W sobotę policja przeprowa­
dziła także rewizje w loka­
lach; Komitetu Obrony Henri 
Martin, Komitetu Francuskiej 
Pomocy Ludowej, w redakcji 
tygodnika „L’Bcole de la Na- 
tion” oraz w siedzibach oddzia 
łów Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) w Breście i w 
Tulonic.

Rząd francuski zamierza 
oddać Jacąues Duclos 

w ręce trybunału 
woj’skowego

PARYŻ (PAP). Jak poda- 
je dziennik „PHumanite” z do 
niesień wiarygodnych źródeł 
wynika, że rząd francuski za­
mierza oddać sekretarza FPK 
Jacąues Duclos w ręce trybu­
nału wojskowego i wysunąć 
przeciwko niemu nowe oskarżę 
nie „o zamach na bezpieczeń­
stwo zewnętrzne państwa”.

Adwokaci Duclos opubliko­
wali w ,,1’Humanite” list o- 
twarty pt „Pinay, Bruno i Mar 
tineaud—Deplat depcą ustawy 
i konstytucję”. List demaskuje 
bezprawność przeprowadzo­
nych aresztowań i rewizji.

życia kobiet, dzieci, starców 
w kołchozach, sposobów żywię 
nia zwierząt hodowlanych, u- 
prawy i pielęgnacji roślin, sto 
sowanla płodozmlanów 1 wielu 
Innych zagadnień.

„Pytaliście Ile zarabiają 
kołchoźnicy, z którymi spot­
kaliśmy się — mówi Franci­
szek Biglński, udzielając od­
powiedzi na żądane pytania. 
— Otóż dam wam przeciętny 
przykład. W kołchozie im. 
Chruszczowa jedna z rodzin, z 
której 4 osoby pracowały, o- 
trzymała w ub. roku 46 q zbo 
ża. 9 q cukru oraz 16 tys. 
rubli, nie licząc ziemniaków 
i wielu Innych artykułów oraz 
dużych ilości paszy dla bydła. 
Rodzina ta na działce przyza­
grodowej hoduje 2 krowy, 
świnie 1 drób".

Wśród obecnych byli rów­
nież chłopi, którzy w ostat­
nich dniach zwiedzali z wy­
cieczką spółdzielnie produk­
cyjne w woj. bydgoskim. Za­
bierając glos w dyskusji opo­
wiadali oni o osiągnięciach 
spółdzielców woj. bydgoskie­
go, podkreślając wyższość gos­
podarki zespołowej nad indy 
wldualną gospodarką chłop­
ską.

„To, co widziałem w byd­
goskim. dowodzi, że nasze 
młode spółdzielnie szybko się 
rozbijają — mówił małorolny 
chłop Zawadzki z gromady 
Wróblewka w pow. Ciechanów 
sklm. — Przekonałem się cał­
kowicie, że zespołowa gospo­
darka, to dla nas chłopów pro 
sta droga do coraz lepszego 
życia. Bez wahania organizo­
wać będę w naszej gromadzie 
spółdzielnię produkcyjna i 
przekonam sąsiadów, aby nie 
słuchając kułackich plotek ro­
bili to samo”.

Masy pracujące 
województwa koszalińskiego 
protestują przeciw podpisaniu 

haniebnego „układu ogólnego"
Podpisany dnia f# maja br. w Bonn „układ ogólny" wy­

wołał falę oburzenia, i protestów.
„Łącząc się z całą postępo- 

wą ludzkością—czytamy w re­
zolucji nauczycieli powiatu 
słupskiego — w walce o pokój, 
wyrażając gniew i oburzenie i 
protestując przeciwko knowa­
niom imperializmu amerykań­
skiego, zobowiązujemy się 
zwiększyć wysiłki w walce o po 
kój i dobrobyt naszego kraju, o 
szczęśliwą przyszłość naszych 
sklepi, o wzmocnienie i dal­
szy rozwój naszej ukochanej 
Ojczyzny.

Zobowiązujemy się wytrwa­
łą pracą wychować młode po­
kolenie na dzielnych realiza­
torów naszych pokojowych pla 
nów gospodarczych — Budow­
niczych Polski Socjalistycznej.

Jednocześnie włączamy snę 
do propagowania dalszego 
wzrostu produkcji rolnej i ho­
dowlanej w PGli-ach, *półdziel 
niach produkcyjnych i gospo­
darstwach indywidualnych. 

Pełna realizacja zobowiązań 
w»i będzie najwymowniejszym 
wyrazem naszej pracy nad po­
głębieniem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Będziemy wal­
czyć o rozwój socjalistycznej 
gospodarki w rolnictwie, prze­
konywać najszersze masy 
chłopów pracujących, aby prze 
chodzili na tory gospodarki so 
ejalistyeznej łącząc się w spół 
dzielnie produkcyjne.

Przeciw podpisaniu „ukła­
du ogólnego” w-raz z całą wsią 
kosaalińską protestują także 
chłopi gromady źelcźnica, 
pow. Człuchów.

„Żądamy natychmiastowego u- 
niewaanienia „układu” j zaprze 
stania odbudowy hitlerowskie­
go Wehrmachtu przez anglo- 
amerykańskich imperialistów 
pod dowództwem hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych — czy­
tamy m. inn. w rezolucji u- 
ch walonej w tej gromadzie.

„W czasie, gdy my przygo­
towujemy się do Zlotu Mło­
dych Przodowników — piszą

PARYŻ PAP. Akcja strajkowo - protestacyjna w walce 
o wolność dla Duclos, Stila i innych uwięzionych patrio­
tów, o uwzględnienie postulatów zawodowych, przeciwko 
fassyzmowi i wolnie, przeciwko okupacji amerykańskiej, 
obejmuje coraz to nowe miasta, departamenty, gałęzie 
przemysłu i zakłady pracy.

Nowe strajki miały miejsce 
w okręgu stoleczi ym, oraz w 
Lolre, Drome, Ardennes (me­
talowcy 1 robotnicy budowla­
ni), Gard (kopalnie), Bordeans 
(dokerzy) w Nicei, Sauoie itd.

W Argenteull pod Paryżem 
strajkuje nadal 20 fabryk. W 
piątek robotnicy zorganizowa­
li wiec i pochód uliczny wzno 
sząe okrzyki: „precz z gwar- 

;dią ruchomą w fabrykach!” 
„Pinay do Ameryki!”, „Wol­
ność dla Duclos!”.

Do strajku przystąpili m. in. 
robotnicy fabryki metaiurfcicz 
nej Roussinne, w której od 20 
lat nie było żadnego strajku. 
Policja okupowała trzy fabry 
ki w Argenleuil i Bezons, Map, 
Bakelit i Otis - Pifre, dokąd 
przybyło 25 samochodów z od 
działami gwardii ruchomej. 
Strajkujący uchwalili rezolu­
cję, w której protestują prze­
ciwko tym aktom bezprawia i 
wzywają wszystkich robotni­
ków Argenteuil do akcji w ce 
Iu uwolnienia Duclos, o 
uwzględnienie postulatów za­
wodowych, o pokój.

W nocy z czwartku na pią­
tek 3 tys. żołnierzy gwardii 
ruchomej okupowało fabrykę 
la Valette w St. Ouen, forsu­
jąc zapory zbudowane przez 
robotników. Policja aresztowa 
ta 40 robotników. Większość z i 
nich została zwolniona w pią­
tek wieczór. Robotnicy zdołali 
wywalczyć wypłatę tygodnio­
wą, czego dyrekcje początko­
wo odmawiała.

W Boulogne Billancourt 
trwają strajki w fabrykach 
Barmana i Matra.

Robotnicy fabryki motorów 
Engase w la Courneuue mimo 
okupowania jej przez joolic.ię, 
ponowili strajk, protestując 
przeciwko sankcjom wobec 
działaczy związkowych.

W poszczególnych oddziałach 
Renault odbyły się krótkotrwa 
łe przerwy w pracy pod zna­
kiem protestu przeciwko zwol­
nieniu z pracy działaczy robot 
niezych. Do CGT przystąpili w 
fabryce Renault nowi członko­
wie.

Strajki i demonstracje 
odbywają się nieprzerwanie 

w całej Trizonii
BERLIN PAP. Agencja ADN 

donosi z Duesseldorfu, że w 
piątek przeszło 20 tys. robot­
ników i pracowników u mysio 
wych demonstrowało w Mądre 
nil północnej i Westfalii prze­
ciwko wojennemu „układowi” 
i reakcyjnemu regulaminowi 
przedsiębiorstw, uch walonemu 
przez rząd boński.

W Remscheid odbył się ma­
nifestacyjny pochód na plac 
ratuszowy. W pochodzie nie- 
siono transparenty z napisa­
mi: „Nie chcemy wojennego

są wciąż. nowe placówki 
służby zdrowia .ludność ko­
rzysta powszechnie z bez­
płatnej pomory lekarskiej”. 
Omawiając najbliższe zada­

nia służby zJrowia mówca ja 
ko pierwsze zagadnienie wy su 
nął sprawę podniesienia kultu 
rv snnitarnej naszego kraju. 
Walka o czystość i higienę to 
walka z gruźlicą i chorobami 
społecznymi, to walka o 
wzrost wydajności pracy.

„Zwiększać trzeba nadal — 
•twierdza min. Sztache&ki — 
opiekę nad dzieckiem. Zdrowie 
dzieci jest w Polsce Ludowej 
otaczane szczególną troską i 
służba zdrowia ma i na tym 
odcinku poważne osiągnięcia. 
W ciągu ostatnich 4 lal przy­
rost naturalny osiągnął oajwyś 
siy, od 30 lal nie notowany po 
aiom i w dalszym ciągu wzra­
sta. Znacznie zmalała również 
śmiertelność niemowląt.

Ważnym zadaniem jest rów 
nież walka z alkoholizmem. 
Walka ta wymaga pełnego 
udziału całego społeczeństwa.

Podniesienie na wyższy po­
ziom pracy ałużby ędroowa oraz.



przed Wielkim Zlotem

Kolektywnie i nie zza biurka
O Irenie Lekowskiej i „jej“ gminie

Tow. Irena Lokowska. prze­
wodnicząca Z. Gin. ZMP w 
Rrigouńc.

C IEDEM miesięcy temu,, w 
listopadzie ubiegłego roku, 

Irena Lekowska, została wy­
brana przewodniczącą Zarzą­
du Gminnego ZMP w Rogo­
wi e.

W tamtym to właśnie roku, 
pewnej grudniowej nocy (by­
ło gdzieś około godz.' 22-ej), 
kiedy pó dłuższym, przymuso­
wym postoju, spowodowanym 
kraksa samochodu na błotni­
stej, łobeskiej drodze dotarliś­
my wreszcie do Rogowa , na 
próżno chcieliśmy rozmawiać 
z jakimś przedstawicielem 
gminnych władz zetempow- 
skicb. ..Jest tutaj tylko jed­
na, przewodnicząca. Lekow­
ska się nazywa. Irena. Ale o- 
na jeszcze pracuje, w terenie 
jest, na kołach”— poinfornro 
wał ktoś, przerywając nasze 
dobijanie się do lokalu Zarzą­
du Gminnego. O tej godzinie 
i na dodatek w grudniu. W te 
renie! Dziewczyna! Przyznam 
się, że wyobrażaliśmy ją so­
bie jako (wybaczcie, towa­
rzyszko Lekowska)), — jako 
t. z.w. ..herod babą”.

A przed kilkoma dniami, w 
słoneczny, czerwcowy dzień, 
gdy znów, byliśmy w Rogowie 
— sekretarz Prezydium GRN 
i sekretarz ZGm ZMP w Ro- 
gowie, powiedział nam, ż.e prze 
wodnicząca pedałuje właśnie 
na zebranie koła w Gostomi- 
nie. I rzeczywiście. Na któ­
rymś tam kilometrze dogania­
my ją, małą dziewczynę na du 
żym rowerze. _

— Przewodnicząca ZMP z 
Rogowa?

Młodziutka dziewczyna po­
takująco kiwa głową. Naresz­
cie!

O incfodzie pracy i jej 
owocach slow kilka

7. rozmowy z tow. Irką Le- 
kowską oraz z obserwacji jej 
pracy można wyciągnąć na­
stępujący wniosek odnośnie 
metody pracy dobrego prze­

wodniczącego ZGm ZMP. Pe 
pierwsze: siedzieć nie za
biurkiem, lecz w terenie, i po 
drugie: zorganizować do­
bry, mocny kolektyw kierow­
niczy, to jest dobrze pracują­
cy zespół członków Zarządu 
Gminnego.

Poprzedni przewodniczący 
ZGm w Rogowie był „indywl 
dualistą”, nie doceniał zespołu 
w ego kierownictwa, wartości 
wspólnej pracy. Nie uważał 
też za stosowne „zbyt często” 
trudzić się odwiedzaniem kół 
gromadzkich. O tym, jak ra­
dykalnie zerwała tow. Leków 
ska -z nienajlepszymi trady­
cjami, jeżeli chodzi ó powią­
zanie z terenem, mieliśmy już 
możność się przekonać. Podob­
nie przedstawia się sprawa z 
kolektywem. Zarząd Gminny 
składa się z dziewięciu osób, 
które systematycznie organiku 
ją zebrania zarządu, dzieła 
między siebie obowiązki, 
wspólnym wysiłkiem pokonu­
ją trudności. Jednym słowem, 
tworzą, mówiąc słowami tow. 
Lekowskjej, „mocny kolek­
tyw”.

A oto owoce takiej metody 
pracy.

W listopadzie ubiegłego ro­
ku (przed objęciem funkcji 
przewodniczącej ZGm przez 
tow. Lekowska), na terenie 
gminy Rogowo w ewidencji 
było siedem kół zetempow- 
skich i 54 członków. W Mie- 
szewie. Maliueu, Dobkowie i 
Gilu organizacje zetempow- 
skie nie istniały. Dzisiaj na te 
rerfie gminy pracuje .12-kół 
(w samym Miesżewie dwa 
gromadzkie i szkolnej ze. 126 
członkami.

Do listopada ubiegłego ro­
ku wiele kół na; terenie gmi­
ny istniało tylko formalnie, 
nie przeprowadzano zebrań, 
nie było’ życia świetlicowego, 
nie prowadzono szkolenia. Dzi 
siaj młodzież omawia swoje 
sprawy na regularnie przejno 
wadzanyćh, obsługiwanych 
przez członków 'Zarządu fJmin 
nego, zebraniach, a szkolenie 
prowadzi się w dwóch zespo­
łach,', w Rogowie i Miesżewie. 
Dzięki temu, że powierzono je 
ludziom najbardziej do .tego 
przydatnym, nauczycielom 
(wyróżnia się nauczyciel z Mie 
szewa. tow. Henryk Dudziń­
ski), młodzież poczy niła 'znacz 
be postępy, podniosła poważnie 
swój poziom ideologiczny. 
Szczególnie ożywione dysku­
sje wywołały takie tematy, 
jak np.: ..O statutach spółdziel 
ni produkcyjnych” ( na tere­
nie gminy są 3 spółdzielnie 
I-go typu i 3 spółdzielnie 
Iii-go typu), „Człowiek zmie­
nia przyrodę”, ..Jak powstało 
życie na ziemi” i referaty zwią 
zane z 60-leciem urodzin tow.

Bieruta i Zlotem Młodych 
Przodowników.
O tym, jak zobowiązania 
bierutowskie i przedzloto- 
we stają się podstawą pod­
niesienia pracy młodzieży 

na wyższy poziom
— Mimo, że dzięki nowemu, 

prawdziwie młodzieżowemu, 
oczyszczonemu od naleciałości 
biurokratycznych stylowi pra 
cy dużo się u nas poprawiło, 
prawdziwy przełom w życiu 
większości' naszych kół gro­
madzkich i całej młodzieży za 
cząt się od chwili podojmowa 
nia zobowiązań bierutowskich, 
a następnie — przedzlotowych
— opowiada ' tow. Lekowska.
— Dla Wszystkich zrozumia­
ły i bliski sta), się cci, wyzna­
czony jasno przez apel Zarzą­
du Głównego ZMP: „Co zrobi 
teś dla Ojczyzny? Czym przy­
witasz Zlot?”’ A w ięc — na­
sza praca jest ważnym Wkła­
dem w pracę całego narodu, 
a miernikiem jej wartości bę­
dzie udział w Zlocie Warszaw 
skim... W mojej gminie tak 
się to nierozerwalnie połączy­
ło. że się mów-;: w Bierutow­
skim Zlocie Warszawskim — 
końę-zy Iow. Lekowska.

Zróbmy krótki przegląd )x>d 
jętych przez młodzież gminy 
Rogowo zobowiązań.

Custoiniuo: Zasiano w miej 
scowym RZS 22 hą zbóż ja­
rych, przeinaczając o 7 ha zo 
bowiązanie. Wybudowano boi­
sko sportowe, odmalowano i 
udekorowano z funduszów’ 
własnych świetlicę gromadzką.

Sienno: Każdy ZMP-owiec 
pizepiaćdwal podczas akcji 
siewnej w miejscowym ZUZ-ie 
1 dzień, wybudowano, boisko 
sportowe, przeprowadza się re 
mont świetlicy.

Rogowo: Kolo opięli 4 ha 
bm-aków cukrowych na polach 
RZS. Boisko’■ sportowe.

Dobkowo: t dzień pracy w 
PGR. Świetlica. Boisko...

Zwierzynek: Praca w ZUZ. 
Świetlica...

I tak dalej, i tak dalej. Kaź 
de koto podjęło podobne zobo 
Wiązania, zmierzające do pod 
niesienia na wyższy poziom 
produkcji rolnej i życia kul­
turalnego wsi. W Miesżewie i 
Zwierzynltu powstały kilkuna 
atooRobowe zespoły artystyczne, 
w szkołach utworzyły się kół­
ka samokształceniowe, w gmi­
nie zawrzalo od młodzieżowej 
roboty.

— Dążymy do tego — po­
wiedziała tow’. Lekowska, kie 
dy podsumowywaliśmy te osiąg 
nłęela — dążymy do tego, aby

podnieść poziom naszej pracy 
jeszcze wyżej. Musimy równać 
w górę, do Komsomolu. Wiel­
ki ruch zobowiązań bierutow­
skich i przedzlotowych stwo­
rzył nam do tego możliwości.

O niedociągnięciach, 
które trzeba usunąć przed 

Zlotem
Rogowo — to nie jakiś idea) 

gminy, to nie symbol dosko­
nalej. bez błędów, niedociąg­
nięć i trudności, pracy na od­
cinku młodzieżowym. Tow. 
Lekowska i Zarząd Gminny 
borykają się do dziś dnia z 
trudnościami, które ciężkie są 
do- usunięcia przy użyciu tyl­
ko ich własnych, „młodzieżo­
wych”, że tak powiem, sił.

A więc — sprawa kół ZMP 
w gospodarstwach PGR. nole 
żących do zespołu PGR Zel- 
mowo. 5 zetempowskich kół w 
PGR-ach —■ to niestety najsła 
biej pracujące organizacje na 
terenie gminy. W takim np. 
PGR Wolkowo na próżno szu­
kaliśmy przez kilka godzin 
przejawów tak ożywionej dzia 
łalności młodzieży zorgańizo- 
wancj. jak to jest widoczne w 
innych kołach. A przecież mło 
dzież stanowi poważny odse­
tek załogi tego gospodarstwa. 
Koto ZMP w Wołkowie to po­
dobno najsłabsze koło w Ze­
spole. ale tym niemniej fak­
tem jest, że Zarząd Zespołowy 
ZMP w Zelmow.e (przewod­
niczący tow. Kazimierz Czap­
licki). Komitet Zespołowy 
PZPR (sekretarz Kazimierz 
Karkoszewski) i dyrektor Ze­
społu tow. Eugeniusz Odzioba 
nie kierują należycie, robotą 
młodzieży, nie opiekują się 
młodymi, wybijającymi się 
przodownikami pracy, takimi 
jak chociażby bojowi Z.MP-ow 
<:y, traktorzyści — Czesław 
Kępniak i Stefan Gnitecki. A 
przecież bez ich ponnocy ani 
tow. Lekowjska (chociaż jest 
także członkiem Prezydium 
ŻP ZMP). ani cały kolektyw 
Zarządu Gminnego nie będzie 
w stanie postawić pracy w go 
spodarstwach PGR na „zloto­
wym poziomie”

Kiedy skończyliśmy rozmo­
wę. tow. Lekowska dosiadła z 
powrotem spracowanego rowe 
tu, z pośpiechem naciskając 
pedały. Po obu stronach dro­
gi zieleniły się pola gostomiń- 
skich spółdzielców. 22 ha za­
siano tu dzięki tej młodej, 
skromnej dziewczynie. Dzięki 
niej i dzięki jej mocnemu ko­
lektywowi — Zarządowi Gmin 
nemu ZMP.

Koledzy z Zarządów Gmin­
nych ZMP! Pamiętajcie o me­
todzie pracy tow. Lekowskiej 
z Rogowa: kolektywnie i nie 
zza biurka!

ZMP-owcy, budowniczowie osiedla mieszkaniowego 
„Grochów” w łFu>2Zatt‘ie podejmują zobowiązania zlot 
to we.

Przodująca brygada młodzieżowa be tonią rskottranspor- 
łuww brygadzisty Władysław a Rycia. zatrudniona przy 
budowie bloku Xr. -12-tS, podjęła szereg zobowiązań 
produkcyjnych, dających w sumie 5f>Ó i oboczogodzin 
oszczędności.

,Va. zdjęciu: brygadzista Władysław Ryć. Zygmunt 
Wlfdysiuk i Józej llurbaszcwski przy betonowaniu 
dachu. (CAP — fot. Ostrowski).

Dnia 21. II. bież, roku Dy­
rekcja Pałacu Młodzieży ztunó 
wiła 150 okien inspektowych 
ze skrzyniami w Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew­
nego. CHPD pismem z dnia 
28. II. br. potwierdziła zamó­
wienie, a odbiór ram nie- 
oszklonych nastąpił dopiero 
dn. 24. IV. br., bo wcześniej nie 
były gotowe. Ramy wykorzy­
stane mogą być dopiero na 
wiosnę W’ 1953 r...

Wykonanie tych ram trwa­
łoby o wiele krócej, gdyby nie 
to', że zamówienie wędrowało 
od CHPD do Spółdzielni Pra­
cy Stolarskiej w Złotowie Po­
morskim, stamtąd do Związku 
Branżowego pray ul. Śląskiej 
w Szczecinie i w końcu do­
brnęło do Mechanicznej Fa­
bryki Drzewnej, która wyko­
nała- ramy, ale już bez skrzyń.

Wiele czasu pochłonęło u- 
alalenie rozmiarów ram. W ca 
łym kraju rozmiary okien in­
spektowych są ściśle określo­
ne, znormalizowane t. j. trzy 
szprosowe 1 x 1,5 m, a na na 
szym terenie sprawa rozmia­
rów okien zawsze jest przed­

miotem dyskusji. PGR-y i in* 
ne instytucje’ zamawiają ra­
my wg. swoich domowych 
wzorów, często nawet już .daw: 
no wycofane z -użycia cztero •* 
szprosowe. Przy cztero * 
szprotowych ramach są mniej 
sze plony warzyw, gdyż jest: 
mniejsze wykorzystanie słońca 
wczesną wiosną, kiedy jest go 
najbardziej brak.

Piany znormalizowanych o* 
kien można be2 trudu otrzy­
mać w Państwowych Zakła­
dach .Przemysłu Ogrodniczego 
w Poznaniu, które masowo 
produkują ramy inspektowe, a 
cena jednej nleoszklouej wy­
nosi około 47 złotych, podczas, 
gdy u nas kosztuje ona 64,37 
zł.

Czy nie można na terenie 
naszego województwa zorgaid 
zować takiej masowej produig 
cji i w ten sposób pozbyć się 
raz na zawsze kłopotu szuka­
nia stolarzy, malarzy i szkla­
rzy, obniżyć koszty produkcji 
warzyw, szybciej, taniej i le­
piej zaopatrywać nasz rynek’

Witold Jurewicz
Szczecin

Pracę w aparacie partyj­
nym komuniści uważają- za 
specjalny zaszczyt 1 wyraz wy 
jątkówegb,zaufania.,
' Aparat partyjny —. to aparat 
poiitycznego kierownictwa.

Dlatego też masy partyjne 
wysuwają do tego kierownic­
twa najlepszych komunistów, 
traktujących dyrektywy partii 
1 rządu' jako najbliższą sobfo 
sprawę i konsekwentnie wpro­
wadzających je w życie.

Kiedy na kargopolskiej re­
jonowej konferencji partyjnej 
odbywały się wybory człon­
ków Komitetu- Rejonowego 
partii, delegaci nie wątpili, 
kto będzie wybrany na I-go 
sekretarza. Wśród uczestni­
ków konferencji słyszało się 
takie rozmowy:

~ Zdaje się, te tow. Alek­
sandrów będzie kandydować 
już po raz trzeci?

— Nie. po raz czwarty.
— No cóż, jeżeli nie stanie 

się zarozumiał-,, nie pogorszy 
roboty — to będzie sekreta­
rzem "naszego Komitetu jesz­
cze nie jeden rok.

Ostatnie słowa brzmlały jak 
życzenie. Komuniści wyrażali 
przekonanie, że sekretarz Re­
jonowego Komitetu potrafi 
zapewnić dalszy wzrost pozio­
mu pracy partyjnej >v rejonie. 
Mieli zresztą podstawy do ta­
kiej oceny.

Najbardziej obiektywną oce 
na działalności Rejonowego 
Komitetu partii, metod i stylu 
jego pracy, są osiągnięte rez.ul 
taty. One przede wszystkim 
określają umiejętność wprowa 
dząnia w. życie REggż kierów?

realizację trzyletniego pland 
rozwoju hodowli. Dwa razy 
kontrolowano wykonanie przeg 
pracowników Komitetu Wyko­
nawczego Rady Rejonowej t 
Stacji Maszynowo • Traktoro­
wej uchwały o wprowadzeniu 
prawidłowy cli plodoztnianów w 
kołchozach! Rezultaty kontro­
li i wkład każdej organizacji 
w wykonanie tych uchwał by­
ły oceniano na plenum Komi­
tetu Rejonowego i na zebra­
niu aktywu partyjnego rejonu* 
\Vspólnymi sjłatni opracować 
no środki, które zabczpicc7.v- 
ły wykonanie planu.

Niemal każdego dnia sekre­
tarz Komitetu Rejonowego zaJ 
prasza do siebie kogoś na rozJ 
mowę — kierownika Instytut 
cji, czy jakiegoś specjalistę^ 
przewodniczącego kołchozu, 
albo sekretarza orgauizacjl 
partyjnej. Sekretarz komitetu 
interesuje się wszystkim. I- 
deologicznynr poziomem czh> 
wieka, książkami i artykuła­
mi. które on przeczytał, jego 
wrażeniami z ostatniego wy­
jazdu do kołchozów itd, Czę­
sto stykają się z ludźmi i po­
zostali sekretarze Rejonowego 
Komitetu, tow. tow. Awaku- 
mow. Sucharów, kierownicy 
wydziałów — Polochln, Jcre- 
miejew, Zacharów, instrukto­
rzy — Sierebrow. Siwków. I 
pracownicy rejonowych insty­
tucji. specjaliści, sekretarz* 
organizacji partyjnych, chęt­
nie przychodzą do komitetu.

Kierownik Wydziału Rolne­
go Komitetu Wykonawczego 
Rady Rejonowej, tow. Jonin, 
mówi:
„ (Dokończenie na str. 4>)

Możua szybciej, lepiej i taniej...

Korzystajmy z doświadczeń WKP(b)

Wiejski Komitet Rejonowy partii i jego sekretarz
nictwr partyjne dyrektyw par 
tii i rządu.

Iiargopolska organizacja par 
lejna przyszła na konferencję 
z dużymi osiągnięciami. Już 
kilka lal rejon kargopolskl 
znajduje się ha pierwszym 
miejscu w obwodzie kurgau- 
skim.' W ciągu' dwóćh lat z, 
rzędu zbiera się tu bogate uro 
dzaje zbóż. W rejonie nie nia 
ani jednego kołchozu, który 
nie wywiązałby się ze swych 
obowiązków wobec państwa 
na odcinku dostaw zboża, mię­
sa, mleka i masła, kontrakta­
cji jarzyn, wełny, jaj, siana 
itd. Przekroczony został, trzy­
letni plan rozwoju hodowli 
we wszystkich rodzajach po­
głowia. Buduje się dwie elek­
trownie wodne o duże) mocy 
produkcyjnej. Wszechstronnie 
zaczęła, się rozwijać gospodar­
ka kołchozów i szybko wzro­
sły ich dochody pieniężne.

Wszystko to osiągnięto dzię 
ki wielkiej, politycznej 1 orga 
nlzatorskiej robocie organiza­
cji partyjnej wśród mas, dzię­
ki codziennej trosce o wzrost 
przodującej roli komunistów.

Przed tow. Aleksandrowem 
nie mało było towarzyszy na 
stanowisku f-go sekretarza. 
Nie przy każdym jednak z 
nich rozwój gospodarki .rejo­
wi iMłSlMai

przy każdym wywiązywanie 
się z obowiązków wobec pań­
stwa osiągało sukcesy. Nie­
którzy sekretarze naruszali 
zaśady bolszewickiego kierow­
nictwa życiem gospodarczym.

Jak wyglądała sytuacja 
przed 3—4 laty? Rejonowy 
Komitet partii bardziej przy­
pominał w tym okresie urząd 
administracyjno • dyspozycyj­
ny. W dzień 1 w nocy w gma­
chu Komitetu dzwoniły telefo­
ny, stukały arytmometry, za­
pisywano papiery. Cały czas 
roboczy sekretarzy, kierowni­
ków wydziałów, instruktorów 
upływał na sporządzaniu spra 
wozdań, Wyszukiwaniu braku­
jących części, na „przepycha­
niu” zamówień, rozdzielaniu 
maszyn 1 nawozów sztucznych 
wśród kołchozów. „Jeśli hę 
dzlemy polegać na rejono­
wych organizacjach — mówio 
no w Komitecie — cała spra­
wa przeoadnie”. W wyniku 
tego niektórzy pracownicy rad 
I działacze gospodarczy tracili 
poczucie odpowiedzialności za 
stan gospodarki w rejonie, 
nie przejawiali żadnej inicja­
tywy i całe dnie spędzali w 
oczekiwaniu na zalecenia Ko­
mitetu Rejonowego. Komitet 
Rejonowy partii zajęty dro­
biazgami gospodarczymi, nic 
mógł w^ystkiego dopilnować.

Robola partyjno - polityczna 
słabo się rozwijała.. Nie inte­
resowano się pracą kołchozo­
wych organizacji partyjnych.

Od czego w tej sytuacji 
rozpocząć walkę o ulepszenie 
roboty? Czy ogłosić specjalną 
uchwalę, że Komitet Rejonowy 
natychmiast zaprzestajc wy­
konywania nic należących do 
niego funkcji? Ale przecież 
może się okazać, że nazajutrz 
instytucje gospodarcze z po­
wodu braku kwalifikowanych 
kadr nie potrafią wykonywać 
swoich funkcji i trzeba " bę­
dzie powrócić do starej prak­
tyki.

Aleksandrów zaczął od naj­
ważniejszego. Skierował on u- 
wagę pracowników aparatu 
partyjnego na zagadnienie do­
boru kadr, na umocnienie In­
stytucji I organizacji rejono­
wych ludźmi zdolnymi do wy 
konywania powierzonych za­
dań. Kargopole jest bogate w 
ludzi. Znaleźli się tu i specja­
liści o wysokich kwalifika­
cjach I doświadczeni kierowni­
cy. Znaleźli się ludzie, którzy 
mogli stanąć na czele rad. in­
stytucji gospodarczych, kołcho 
zów. podstawowych organi­
zacji partyjnych. Przede wszy­
stkim Komitet Rejonowy u- 
m.ocnlł specjalistami Komitet 
.Wykonawczy. Rejonowej Rady,

1 jegu wydziały: rolny, budów 
nictwa kołchozowego 1 plano­
wania. Jednocześnie zostały 
wzmocnione kadry ■ sekretarzy 
organizacji partyjnych w insly 
tuc.iach i kołchozach. Na cze­
le kołchozów stanęli agrono­
mowie i inni specjaliści rolni, 
posiadający wyższe i średnie 
wykształcenie, towarzysze, 
którzy ukończyli trzyletnią 
szkołę rolnicza I kursy prze­
wodniczących kołchozów.

Ale dobór kadr — to do­
piero początek sprawy. Waż­
ne jest osiągnąć, by wszyscy 
pracownicy przejawiali Inicja­
tywę, pracowali z jak najwięk 
szym pożytkiem. Umacniając 
aparat rad. aparat gospodar­
czy oraz podstawowe organi­
zacje partyjne. Komitet Rcjo- 
nowy partii jednocześnie u- 
sprawnia kontrolę wykonania 
podjętych uchwal, walczy o 
koordynację działalności roz­
maitych instytucji przy roz­
wiązywaniu ważnych spraw.

Biuro (egzekutywa) Komi­
tetu Rejonowego partii regu­
larnie wysłuchuje sprawozdań 
kierowników’ instytucji o leli 
przedsięwzięciach w związku 
z tą, czy inną akcją.

Dokładnie kontroluje się 
wykonanie podjętych uchwał. 
W zeszłym roku Komitet Re­
jonowy trzy, razy kontrolował



Dokładnie obliczać zarobki 
vu budownictwie

O zieloną drogę na Zlot
Otoczony kłębami dy. 

nu parowóz wjeżdżał 
wolao na macierzysta 
st»cję Szczecin. Szczęk 
■tu cicho przekładane 
dźwignie i 7 okienka ma 
•zjnbty wychyliły sic 
dwie usmolone twarze. 
Maszynista Pruszewskj 
jego pomocnik Szałkow. 
skj wrócili z dalekiego 
kursu.

Stanisław Prusrewski, 
maszynista parowozu PT 
47,180 to jeden z kliku 
nastu młodych maszyni­
stów którzy za punkt ho 
toru postawili sobie po­
prowadzić zlotowy pociąg 
z Ziemi Szczecińskiej do 
Warszawy na raoszczedzo 
nym węglu

— Spalamy lesz dym 
nkzny i utrzymujemy 
kocioł w stanie meta licz 
nej czystości, według 

próbowanych radziec­
kich metod — mówi Pru 
szewski — One zrodziły 
Już w Polsce niejednego 
przodownika a teraz 
wiodą młodzież na Zlot

Zacięta, nieustępliwa 
postawa młodych maszy. 
nistów: Pruszkowskiego. 
Wiercińskiego, Dobro­

wolskiego i Żelaz­
ka — to pustawa tysięcy 
młodych przodowników 
— to słuszna i właściwa 
droga do umocnienia 
i olski Ludowej

— Będę czuwać całą 
noc przy palenisku paro 
wozu, jadącego dw stoli­
cy — mówi Edmund 
S/alkowski. — Będzie to 
najpiękniejsza noc w 
moim życiu. Mocno prag 
nę być przedstawicielem 
kolejarskiej młodzieży 
Szczecina i mocno prag: 

nę wleźć na Zlot hutni­
ków i murarzy, por to w. 
ców, stoczniowców, kole­
żanki z odzieżówek, 
chłopów' 1 traktorzy­
stów uczniów i harce­
rzy — kończy Szalko*, 
ski.

Wyremontują 
12 ciągników 
— zdobędą 
przepustkę 

na Zlot
Wzmotoną pracą cdobę 

dzlenó przepustkę na 
Zlot — piazą reteropow. 
cy z wałeckiego TOR.u. 
— Naszą odpowiedzią 
na apel ZG ZMP jest 
remont 12 ciągników po­
za godzinami pracy.

Słuszna inicjatywa

Nasz felieton

i nauczycieli «zkół z»wo 
dowych, poświęconą tpra 
wie pomocy nauczyciel, 
alwa dla młodzieży w 
je) ptzygoiowanlach do 
Zlotu.

Prot. PORCZTK x Za. 
sadnlczej Szkoły Metalo­
wo - Hutniczej zorganizo 
wał M.o.obowy chór, 
który przygotowuje się 
Intensywnie do elimina­
cji miejskich zespołów 
artystycznych.

W Technikum Chemie* 
nym z Inicjatywy nauczy 
cielstwa i wspólnie z. Ko 
mltetem Rodzicielskim, 
organizowane są wyciec* 
kl na których młodzież 
zapozuaje swoich rodzi, 
ców l nauczycieli z przy­
gotowaniami do Zlotu.

Bezawaryjnie 
i oszczędnie
Kolejarze ZMP-owcy 

Z Wałcza podjęli szereg 
cennych zobowiązań zlo­
towych. M. in drużyny 

parowozowe postanowiły 
do 2? llpra prowadzić 
bezawaryjnie wszystkie 
pociągi oraz zaoszczędzić 
15 ton węgla I we wła­
snym zakresie wykony, 
wać drobne remonty.

Młodzieżowe drużyny 
manewrowe przetoczą 
wielką tloić wagonów 
bez awarii.

Łów w walce o realizację 
planów, o Piano uctest. 
utetwa w Zloc.e.

Kierownik działu mani 
pulacjl. ton. Ossowska, 
*ystem*tyc--ule prowadzi 
z młodymi robotnicami 
przy warszta’owe azkole. 
nie zawodowe, majster 
Sietan Górny Stale kort, 
taktuj* alę z kierownic­
twem ZMF, omawiając 
etan realizacji podjętych 
zobowiązać.

Słuszna Inicjatywa Dy. 
tekcjl 8ZWS organizowa­
nia wspólnych narad 
majstrów i techników z. 
aktywem młodzieżowym 
przyczynił* elę do aktywl 
zacjl młodych robotnt- 

/

Dyrekcja Okręgowa 
Szkolnictwa Zawodowego 
w Szczecinie zwołała 
konferencję dyrektorów

zielonkawym szkle oglą­
dał niesamowity obraz: 
przy wielkim atole spały 
trzy osoby: kol. Mikuckl 
— organizacyjny, Marla 
Szymanowska— skarbnik 
1 Krystyn* Wran* — czio 
ntk zarządu Słowem : ca 
łv zarząd kola ZMP. W

Obudzić!
Środku zobaczył swoją po 
stać, ale jakże znleksz.tał 
coną — na grzbiecie ro. 
sly mu dwa ogromne gar 
by. Wiadomo! — ,,Wiel­
błąd", który za wszyst. 
kich robi i dlatego pracy 
podołać nto może.

Paratlanow.cz poruszył 
alf niespokojnie, ale o- 
hraz nie znikał. Przeciw 
nie, w głębi sali zoba­
czył pogrążoną w głębo­
kim. mocnym śnie całą 
młodzież z Szczecińskich 
Browarów — 30 proc. za. 
ługi.., Kol przewodniczą 
C«mu śniło się jeszcze 
kierownictwo zakładu i 
zapomniane tradycje *♦- 
społu sportowego, który 
nfegdyó wyjeżdżał na 
wież.

Wysilcie, że to bajka.’ 
Musimy się przyznać tyl 
ko do jednej nieścisło, 
ścl: kol. Parattanowioz 
nie inlł.

A jednak mimo to trze 
te* kogoś tam co rychlej 
OBUDZIĆ!

tek*

Nauczyciele i rodzice 
pomagają

W szeregu naszych przedsię­
biorstw budowlanych zdarzają 
się rzadkie, lecz tym niemniej 
szkodliwe wypadki niewiaście 
wego obliczania robotniczych 
zarobków. Pociąga to za sobą 
wiele nieporozumień i odbija 
się ujemnie na pracy tych 
przedsiębiorstw, hamując tern* 
po wykonawstwa robót. Wy­
padki niewłaściwego oblic:...nia 
zarobków zdarzyły się m. in. w 
SPZB, ZBM. PPRK i Krapko­
wickim Zjednoczeniu Robót Bu­
dowlano-Montażowych. wykonu 
jącynr pewne roboty na budo­
wie skolwiiiskiej papierni.

Skrupulatnie wystawiać 
karty robocze

Przed przystąpieniem do wy* 
i konywania jakiejkolwiek robo­
ty grupa robotników i jej bry­
gadier powinni otrzymać kar­
tę loboczą, w której wyszcze­
gólniona jest dana praca, jej 
charakter, czas potrzebny na 
wykonanie i cena jednostkowa. 
W ten sposób brygada może 
rozpracować sobie najwłaściw« 
sze rozłożenie roboty, ma pod* 
stawę do ewentualnego skróce­
nia czasu jej wykonania i wie 
ile za nią otrzyma. Dlatego nie 
powinny już w zasadzie zda­
rzać się wypadki, żeby robot­
nicy nie wiedzieli, ile powinien 
wynosić ich zarobek oraz że­
by zarobki były obliczone nie* 
właściwie.
W praktyce jednak bywa, że 

jest inaczej. A więc, albo z 
braku szczegółowych harmono* 
gramów, które są podstawą wy 
stawienia kart roboczych, albo 
po prostu z nieuświadomienia 
sobie przez kierowników bu­
dów i majstrów ich znaczenia 
lub też —- co również się zda­
rz* — złej woli, jak to miało 
miejsce w SPZB na budowie 
w Stoczni, karty robocze nie 
są na wielu budowach Zorę- 
czane robotnikom. W takiej sy­
tuacji zdarzają się wypadki, że 
wykonane przez robotników 
prace nie są nigdzie ujęte, a 
co za tym idzie — nie są rów. 
nież uwzględniane przy obli* 
czaniu zarobków. Dlatego też 
jedyną drogi- do sprawiedliwe­
go obliczania robotniczych za­
robków jest skrupulatne wysta 
wianie przez kierownictwo bu­
dów kart roboczych.

Sprawiedliwie premiować 
przodujących

Premia, czy nagroda wypła­
cana pracownikowi, stanowić 
ma z jednej strony nagrodę za 
jego pracę, z drugiej strony 

| jest zachętą do uzyskiwania 
coraz lepszych wyników.

Czy jednak premie spełniają 
powyższe postulaty, jeśli są 
przyznawane wszystkim pra* 
cownikoni w równej wysokości 
niezależnie od wkładu pracy, 
od różnej jej jakości? Rzecz 
jasna, ż? nie. Stają się ono 
wówczas zwyczajnym dotjgt* 
kiem do uposażenia, tyle, tylko, 
że pracownik nie może przewi­
dzieć jego wysokości. Rozdzielo 
ne w taki sposób premie prze­
stoją być wyrazem indywidu­
alnego nagradzania mrjofiar* 
niejszych pracowników, prze* 
stają być czynnikiem mobilizu­
jącym do itpzzcj pracy, ponie­
waż zerwana zostaje widoczna 
więź łączą a wielkość nagrody 
i wyróżnienie z wkładem pra­
cy.

Z podobnym niezrozumieniem 
społecznej funkcji premiowania 
spotykaliśmy się jeszcze do 
niedawna w wielu przedsiębior 
stwach. Wypadki te stają się 
obecnie coraz rzadsze. Ostatnio 
jednak z przyznaniem jedna­
kowej premii wszystkim pra* 
cownikoni danej budowy spot­
kaliśmy się w Zjednoczeniu 
Robót Budowlano - Montażo­
wych. Mianowicie w maju 
wszyscy robotnicy tego przed­
siębiorstwa, pracujący na bu­
dowie skawińskiej papierni, 
otrzymali premie w wysokości 
28 proc..od wynagrodzeń. Nie 
był to w tym przedsiębiorstwie 
wypadek odosobniony — dzieje 
się tam tak co miesiąc. Rzecz 
jasna, że nie mobilizuje to pra 
cowników ZRBM do wydajniej 
szej pracy.

Usprawnić wypłaty

Wiele skarg i to słusznych, 
powoduje na budowach sam 
sposób dokonywania wypłat. 
Np. w maju urzędnik, który 
przywiózł ze Zjednoczenia pie* 
niądze i listy dla robotników 
krapkowickich, nie pofatygo* 
wał się nawet oddać ich kie­
rownikowi budowy, a wręczył 
je pierwszemu napotkanemu 
robotn’kow:. Spowodowało to, 
nie mówiąs już o lekkomyśl­
nym stosunku do państwo­
wych pieniędzy, to, że robotni­
cy nie mogli otrzymać wyjnś* 
nień na wątpliwości, jakie nie* 
którym z nich nasunął sposób 
obliczania zarobków i wymiar 
premii.

Na szczęście wypadek powyż­
szy był wypadkiem nie spoty­
kanym na ogół na naszych bu­
dowach. Ale zwykły nawet sy* 
stem dokonywania wypłat na* 
suw* szereg zastrzeżeń. Wy­
płaty na budowach odbywają

się bowiem tok: kierownictwo 
sporządza listy wypłat i wraz 
z odpowiednią sumą pieniędzy 
wręcza je poszczególnym maj­
strom, którzy z kolei wypłacą- 
ją zarobki swoim pracowni­
kom. W konsekwencji tego »y» 
stemu wypłata trwą d|uga, a 
robotnik', śpiesząc się z powo­
du tego, że iego współtowarzy­
sze stoją za nim w kolejce, nie 
ma w praktyce możności skon­
trolowania swego zarobku.

Dlatego też rzeczą właściwą 
byłoby przeorganizowanie sy­
stemu wypłat na budouąch w 
taki sposób, aby robotnik otrzy 
mywał w zapieczętowanej ko­
percie swój zarobek wraz ze 
szczegółowym obliczeniem. Skró 
ciłoby to sam proces wypłat:’, 
odciążyłoby majstra dokonywu* 
jącego jej, pozwoliłoby każde* 
mu pracownikowi tia Spokojne 
przćliczenió otrzymanej sumy 
i skont-olowanie obliczeń, Real­
ne możliwości kopertowa!) •’a za­
robków istnieją — p?rsorel 
biurowy na każdej na ogół bu­
dowie jest, wystarczające duży. 
Uniknęłoby w ten sposób 
wielu nieporozumień.

• • • •

Z niedocenianiem, sprawy 
właściwego obliczenia zarob­
ków i wypłat należy nątych* 
miast skończyć. Trzeba, aby a> 
parat kierowniczy przedsię­
biorstw budowlanych, jak rów­
nież i innych zakładów pracy 
zdał sobie sprawę z tego, że 
każde niedociągnięcie w tej 
dziedzinie — to krzywdzenie 
człowieka pracy. Na wypadki 
takie czyha wróg, chcący wy­
korzystać te bliskie każ.demu 
człowiekowi sprawy do szkodzę 
nia naszemu budownictwu. 
Fakt, jaki miał miejsce na bu* 
dowie SPZB w Stoczni, gdzie 
niewłaściwy sposób obliczani* 
zarobków w maju wykorzysta­
ny został przez wrogie elemen­
ty do prowadzenia destrukcyj­
nej roboty wśród załogi, winien 
stać się przestrogą. Trzeba 
pamiętać, że, jak nas uezy pro 
jekt Konstytucji, Polek a
Rzeczpospolita Ludowa coraz 
pełniej wprowadza w życie za* 
sadf, „od każdego według jego 
zdolności, każdemu według je* 
go pracy". 1 tę zasadę naliiy 
realizować na każdej budowie, 
w każdym przedsiębiorstwie 
socjalistycznym.

JAN BABIŃSKI.

(Dokończenie ze str. 3)
— Dawniej nasi pracownicy 

chodzili do Komitetu Rejono- 
.wego rzadko i tylko gdy ich 
wzywano. Wzywano zaś ich 
tylko w wypadku, gdy się 
gdzieś coś zawaliło. Przejrzyj­
cie stare protokóły posiedzeń 
biura Komitetu Rejonowego, 
/.najdziecie w nich, pod ad­
resem głównego agronoma 
Kaszczenko. zootechnika Pięt­
rowa. czy weterynarza Deder­
ko tylko takie słowa, Jak: 
„wskazać", „przestrzec", „u- 
dzielić". A sjów: „aprobować" 
1 „poprzeć" nie znajdziecie. 
Teraz sprawa inaczej wyglą­
da. Teraz chodzimy do Komi­
tatu Rejonowego ze swoimi 
mvślami I planami Gdy z to­
bą się liczą — bardziej wierzy 
się w swoje siły i chcc się 
bardziej pracować.

Wydział Rolny obecnie prze 
jawia dużo Inicjatywy, wyko­
nuje poważną robotę. Przy 
wydziale utworzono stale se­
minarium dla przewodniczą­
cych kołchozów, organizuje 
się podobne seminarium dia 
brygadzistów brygnd polo- 
wycli i kierowników ferm ho­
dowlanych Z inicjatywy wy­
działu wielu prz.eąodnlezących 
kołchozów i brygadzistów wy­
jeżdżało do kołchozu „W ska­
zania Lenina " w szadryńskim 
rejonie, gdzie zapoznali się z 
U61ągnlęclaml tow. Malcewa, 
laureata Nagrody Stalinow­
skiej. Teraz cały kolektyw 
wydziału pracuje nad per­
spektywicznymi planami koł­
chozów. Coprawda są to pierw 
sze kroki wydziału, ale spra­
wa liD ruszyła z miejsca.

Komitet Rulonowy partii u-

Korzystajmy z doświadczeń WKP(b)

Wiejski Komitet Rejonowy partii i jego sekretarz
czy pracowników, żeby nicze­
go nie robili w pośpiechu, bez 
przemyślenia sprawy, bez omó 
Wlenia jej. bez przewidywania 
możliwych wyników. Zeszłego 
lata do rejonu przyszła depe­
sza. Komitet Wykonawczy Ra­
dy Obwodowej żądał wzmoże­
nia pracy nad przygotowa­
niem paszy dla bydła. Prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego Rady Rejonowej od 
razu „wydał rozkaz": wszyscy 
wyjeżdżają do kołchozów. Wy 
JeżdżaJących zaprosi! do sie­
bie sekretarz Komitetu Rejono 
wego. tow. Aleksandrów.

1 odbyła się taka rozmowa.
— Co będziecie robić na 

miejscu?
— Przygotowywać paszę.
— A od czego zaczniecle? Z 

kim będziecie przygotowywać 
1 gdzie?

Zebrani milczeli, nie wszy­
scy jasno zdawali sobie spra­
wę od czego trzeba zacząć. 
Wyjazd do kołchozów był or­
ganizowany na prędce. i Ko­
mitet Wykonawczy Rady Re­
jonowej musfa! go odłożyć. 
Ludzie wyjechali dopiero wte­
dy. gdy zostało przemyślane, 
gdzie 1 co należy zrobić.

Pracownik aparatu partyj­
nego dzisiejszej wsi musi po 
siadać wiele specjalnych wła­
ściwości. aby móc stać się 
prawdziwym kierownikiem po-

litycznym- W działalności 
sekretarza kargopolskiego re­
jonu, tow. Aleksandrowa moż­
na rozróżnić dwie korzystne ce 
chy. Jest to jego dążenie do 
załatwienia wszelkich proble­
mów kolegialnie oraz zdol­
ność cierpliwego wychowywa­
nia ludzi i śmiałego wysuwa­
nia ich na kierownicze stanowi 
ska. Zarówno sprawa postawie 
nia na porządku dziennym po­
siedzenia biura sprawozdania 
sekretarza organizacji partyj­
ne |, jak i wystanie partyjnego 
aktywu na wieś, czy opraco­
wanie nowych postanowień — 
wszystko to z reguły uprzed­
nio Jest przedyskutowane 
przez tow. Aleksandrowa z 
członkami biura, z członkami 
Rejonowego Komitetu partii, 
na naradach pracowników Ko­
mitetu. Przez wszystkie te la­
ta w Kargopolu regularnie od 
bywają się zebrania plenarne 
Komitetu. 3—4 razy do roku 
odbywają się zebrania akty­
wu partyjnego rejonu, raz na 
tydzień — jako zasada — prze 
prowadzane są narady pracow 
ników komitetu. Aktywny u- 
dztał we wszystkich spra­
wach biorą członkowie korntte 
tu. Wszyscy mają zadania par 
tyjne. odpowiadają za określo­
ny odcinek pracy.

Stvl pracy 1-go sekretarza. 
Komitetu Rejonowego przej­
mowany jest przez Innych kie

równików aparatu partyjnego, 
kierowników rejonowych insty 
tucjl. działaczy gospodar­
czych. sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych. 
Narady pracowników dla prze­
dyskutowania wszystkich przed 
sięwzięć są regularnie zwoły­
wane obecnie i w Wydziale 
Finansowym, Rolnym, w apa­
racie pełnomocnika Minister 
stwa Skupu 1 Kontraktacji, w 
aparacie wiejskiego handlu 
spółdzielczego ttd. Doświad­
czenia i wiadomości jednego 
człowieka są tutaj niewystar­
czające. Pracując nad nowy­
mi przedsięwzięciami, kierow­
nicy Instytucji za przykładem 
Komitetu Rejonowego partii 
stale naradzają się z ludźmi 
kompetentnymi,, ze specjali­
stami.

Specjalną uwagę zwraca Ko 
milet Rejonowy partii na pra­
cę ideologiczną organizacji 
partyjnych i na marksistow­
sko - leninowskie wykształce­
nie komunistów.

Sekretarz Komitetu Rejono­
wego codziennie interesuje 
się, jak komuniści opanowują 
teorię bolszewizmu, od czasu 
do czasu rozmawia z niektóry­
mi towarzyszami, studiujący­
mi na kursach i samodzielni^ 
pracującymi nad książką.

Wzrost Ideowy aktywu par­
tyjnego dodatnio wpływa na 
całą jego oraktyczną działal­

ność. Komuniści — kierownicy 
rejonowych instytucji zaczęli 
teraz śmielej wygłaszać dia 
ludności odczyty 1 referaty ni 
tematy polityczne. Konieczne 
jest Jedynie, aby te wystąpię 
hia przeprowadzane były bar­
dziej regularnie. Wyjeżdżając 
do ’ kołchozów, odwiedzając 
MTS. sowchozy. instytucje re­
jonowe. pracownicy komitetu 
partii stawiają przed sobą ja­
ko cel — na miejscu poma­
gać ludziom. Tak robi I-szy 
sekretarz i tego wymaga od 
Innych. Taka metoda pracy u- 
możliwiła wychowanie kadr 
sekretarzy podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Np. we 
wszystkich szesnastu kołcho­
zach rejonu na czele organi­
zacji partyjnych stoją komu­
niści. którzy wysunęli się o- 
statnlo Jedynie dzięki cierpli­
wej pracy Komitetu Rejonowe 
go partii.

Codziennie kierując kołcho­
zami. Komitet Rejonowy par­
tii opiera się przecie wszyst­
kim na podstawowych orga 
nlzacjach partyjnych. Upor­
czywie dąży do tego, aby w 
kołchozach regularnie odbywa 
ly się zebrania partyjne, aby 
komuniści omawiali najważ­
niejsze problemy z działalno 
ści kołchozów, rozwijali de 
tnókraeję wewnątrz - kołchozo­
wą. walczyli z faktami naru­
szenia statutu spółdzielni. Blu

ro Komitetu Rejonowego czę­
sto wysłuchuje sprawozdań 
sekretarzy kołchozowych orga 
ni/acJI partyjnych Każde ti- 
kle sprawozdanie jest poprze­
dzone głębokim poznaniem 
praktycznej pracy partyjnej 
na miejscu. Komitet Rejonowy 
dąży do uczenia komunistów 
kołchozowych na żywych tak­
tach ‘ przykładach, w procesie 
ich własnej pracy. To. rzecz 
Jasna, podnosi rolę organiza­
cji partyjnej w życiu kołcho­
zu. Jej wpływ na rozwój pro­
dukcji kołchozu rośnió ż każ­
dym dniem.

W kołchozach kargopolskie­
go rejonu jest jeszcze duz.e 
braków i nie rozwiązanych za­
gadnień. Polepszenie rasowo- 
śc! bydła, rozszerzenie ńą«(- 
wlsk, budowa pomieszczeń go- 
spodarczych, wykorzystanie w 
praktyce przodujących do 
świadczeń — wszystko to stoi 
na porządku dziennym Jako za 
danie pierwszoplanowe Reali­
zacja tego zadania wymaga 
dalszego podniesienia poziomu 
pracy partyjno • organizacyj­
nej I partyjno • politycznej, 
ulepszenia pracy w dziedzinie 
komunistycznego wychowania 
kołchoźników''.

Nieodzowne Jest, aby Korni 
fet Rejonowy lesz' ze lepiej, 
jeszcze bardziej . operat>wnle 
kierował podstawowym) orga­
nizacjami partyjnymi Komi­
tet Rejonowy osiągnie to. Je­
śli jego pracownicy będą co­
dziennie opanowywać bolsze­
wickie metody pracy I podno­
si; poziom Ideowy,

L. Plszenlnz.
(Tłumaczenie z „Prawdy")

Eliminacje 
zespołón 

artystycznych
W ramaih przygotowań 

do Zlotu odbyły W
Białotardtie eliminacje 
reipotó* artyitycznych, 
w których zwyciyłyl 
cl.ór I.ictum Pedagogicz. 
nago * Świdwinie przed 
ahórem Liceum Mechanl 
ki Rolnej. W elimina­
cjach zeapolów tanerz. 
nych zwyciftyl zespół 
szkole pod (Ławowej z 
Opaczna przed zorganizo 
wanym w ramach Czynu 
Zlotowego zespoleni Za. 
kładów Roezarniczych z. 
Białogardu.

Było to w nocy na ♦ 
«ą*r*c* 1S52 roku — 45 
dat przed Zlotem. Hen. 
ryk Pa: aPanowicr, prze, 
wodntcrgcy kol* ZMP 
przy Srczecińaklch Bro. 
warach nalał koazmarny 
ten;

Stała przed nim oęrom 
na butelka piwa, * w jej

Skrócili termin
Z Inicjatywy pomocni 

ka ślusarskiego, zetern- 
puwca Jakuba Kaca, bry 
gada ślusarzy SPZB skla 
dająca się z 22 osób pod 
kierunkiem brygsdziaty 
Wajnsztoka, zobowiązała 
tlę wykonać do dni* 8 
czsrwc* 1252 r. pierwszą 
zasłonę suwnicową dla 
kadiubownl Stoczni 
Szczecińskiej, skracając 
termin wykonania o 5 
dni; zamontowując jed. 
nooześnle 8 bramy do 
dni* 15 czerwca.

Brygada wzywa do 
współzawodnictwa m»o- 
dztetową brygadę Czesia 
wa Owsińsklego.

Paratlanow.cz


Kol. Walkoiriak — młodzieżouy przodownik pracy ze Słupskiej Fabryki Mebli móuii:

Wzmożoną pracą wywalczę sobie uczestnictwo
w Zlocie Młodych Przodowników

MŁODZI przodownicy pra­
cy, traktorzyści, zetem- 

powcy i młodzież niezorgani- 
zowana ze spółdzielń produk­
cyjnych i fabryk, uczniowie I 
studenci, na przedzlotowycli 
naradach omawiają swoje do­
tychczasowe osiągnięcia, pod 
sumowują wykonanie zobowlą 
zań podjętych dla uczczenia 
urodzin tow. Bieruta 1 Święta 

1 Maja, dyskutują nad tispraw 
nieniem metod pracy, nad za­
stosowaniem nowych pomy­
słów racjonalizatorskich, nad 
zwiększeniem wydajności pra­
cy 1 polepszeniem Jakości pro­
dukcji. Młodzież przygotowu­

je się do obchodu swojego 
święta — Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej.

Do Zlotu przygotowuje się 
także młodzieżowy przodow­
nik pracy ze Słupskiej Fabry­
ki Mebli — KAROL WALKO 
WIAK.

Walkowiak jest frezerem. 
Od pierwszego roku Planu 
6-letniego regularnie przekra­
cza plany produkcyjne. Plan 
za rok 1950 wykonał w 210.8 
proc., za 1951 - w 200 proc. 
Wespół z całą załogą oddziału 
nr. 1 zaciągnął w kwietniu 
Warty Bierutowskie, w czasie 
których zobowiązał się pod­
nieść wydajność pracy o 3 
proc. Zobowiązanie swoje wy­
konał z nadwyżką, osiągając 
10 proc, normy więcej. Po­
nadto koi. Walkowiak z pozo­
stałymi członkami brygady — 
Henrykiem Lisem, Władysła­
wem Leszczukiem. Antonim 
Brzozowskim (AntoninąŻuraw 

ską dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta, wykona­
li dodatkowo po 900 sztuk 
listew osiowych, dzięki czemu 
zlikwidowali „wąskie gardło", 
hamujące sprawny tok produk 
cji w innych działach.

• • •

Pracę frezarki kol. Walko- 
wlaka z zaciekawieniem obser­

wuje cała brygada. — „Uda 
się, czy nie uda?". Dziś bo­
wiem po raz pierwszy Walko- 
wlak zaczął pracować nowa., 
przez siebie opracowaną, me­
todą robienia wpustów blato­
wych.

— To usprawnienie — mó­
wi kol. Walkowiak — to mój 
Czyn Zlotowy.’ Dotychczas wpu 
sty wycinaliśmy frezem, któ­
ry ..szarpał' drzewo 1 niszczył 
w ten sposób dużo listew. Ja 
zastąpiłem frez piłą wahadło­
wą, która lnie bardzo równo, 
lózlęku temu znacznie podnie­
sie się jakość produkcji 1 uzy­
skamy poważne oszczędności.

— Wprowadzenie piły wa­
hadłowej — zwraca się do 
mnie Jeden z członków bry­
gady — to tylko Jedno z zo­
bowiązań przedzlotowych. A 
Walkowiak podjął Jeszcze in­
ne. Już dwa lata pracuje na 
swojej frezarce bez generalne­
go remontu. Zawsze regular­
nie ją oliwi, codziennie po 
pracy czyści wszystkie czę­
ści, zmienia piły 1 frezy oraz 
reguluje ilość obrotów' na mi­
nutę. Dla uczczenia Zlotu zo­
bowiązał się przepracować na 
niej bez remontu Jeszcze dal­
sze dwa lata i podnieść wydaj 
ność pracy o dals.e 5 proc. W 
kwietniu 1 maju wypracował 
on po 246 proc, normy mlesię 
cznej.

Walkowiak nie tylko sam 
wykonuje 1 przekracza plany 
produkcyjne, ale pomaga tak­
że innym kolegom. Pracuje 
ież w klubie raclonallzatorów, 
Jest członkiem Zarządu Od­
działowego ZMP.

— Może to właśnie dlatego 
— mówi -— mogę wykonywać 
tyle procent normy, że jestem 
zetempowcem. Na zebraniach 
naszej organizacji omawiamy 
bowiem w pierwszym rzędzie 
zagadnienie wzrostu Ilości 1 ja 
kości produkcji. Teraz, w okre 
sie przygotowań do Zlotu 1 
przejścia na produkcję prze­
pływową, nasze koło ZMP 
opracowało specjalny plan, 
według którego szczegółowo 
omawiamy pracę każdego 
członka z danego działu. Na

zebraniach zetempowsklch za- 
poznajemy się także z metoda­
mi pracy innych meblarzy. O- 
becnie rozpracowujemy pro­
jekt zastosowania u nas mecha 
ntcznej obróbki płyt I czysz­
czenia oskrzynl. Zanim wpro­
wadziłem do produkcji moje 
usprawnienie — mówi dalej 
Walkowiak — szeroko dysku­
towaliśmy o tym na zebra­
niu koła. Współpracujemy tak 
że z klubem racjonalizatorów. 
W przyszłym roku powstanie 
w naszym oddziale klub mło­
dzieżowy.

—• Nie myślcie Jednak, ko­
lego — zwraca się do ranie — 
że nasze koło interesuje się 
wyłącznie zagadnieniami pro­
dukcji. Omawiamy także sze­
reg innych tematów, zapozna- 
jemy się z sytuacją polityczną 
w świecie. Na przyszłym zeb­
raniu postawię wniosek, żeby 
nasze koło napisało list do 
komsomolców. Wymiana do­
świadczeń przyczyni się do Je­
szcze dalszego podniesienia 
wyników naszej pracy. Ja ze 
swej strony tak będę praco­
wał, by wywalczyć sobie pra­
wo uczestniczenia w Zlocie.

J. K.

Olbrzymi rozwój przemyslu poligraficznego w Polsce 
wymaga dopływu nowych kadr fachowców.

Jedną ze szkól kształcących fachowców—poligrafików 
jest Państwowe Liceum Poligraficzne w Warszawie. W 
bieżącym roku opuści mury szkoły około ifl absolwentów. 
1F tej chwili przygotowują oni indywidualne i zespoło­
we prace dyplomowe.

Na zdjęciu: uczeń ki. III Liceum, Andrzej Jakubow­
ski, podczas odbijania swojej pracy dyplomowej.

Zwracamy uwagę Kontrolować — znaczy pomagać
Co widziała delegacja RZS — Siecino 

w spółdzielni produkcyjnej Chlebowo

Bez ogródek

CRS-ie popraw-że się!

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

sięcznie 2 dniówki obrachun­
kowe. Sposób ten pozwala 
RZS w Chlebowie na lepszą 
gospodarkę pastwiskami.

PLANTACJA WIKLINY 
DA DUŻY

DODATKOWY DOCHÓD v,

Spółdzielcy z Siecina z zain 
teresowaniem oglądali w Chle 
bowie założoną w tym roku 
na obszarze 0,6 ha plantację 
wikliny meblowej. Wiklinę za 
sadzono na ziemi średniej, 
przy łące. Wyda ona dopiero 
plon w następnych latach, 
przy czym wymaga pielęgnacji 
tylko w pierwszym roku. Wi­
klinę zakontraktowała w spół 
dzielni jedna z poznańskich fa 
bryk mebli. Spółdzielcy spo­
dziewają się uzyskać z planta­
cji wysoki dochód, nie wiedzą 
jednakże dokładnie, jak prze­
prowadzać prace pielęgnacyj­
ne. Trzeba by pomógł im w 
tym agronom POM.

Dla uczczenia 60-tej rocz­
nicy urodzin towarzysza Bie­
ruta spółdzielcy zobowiązali 
się zakończyć siewy na obsza­
rze około 270 hektarów do 
1 maja, wykonali zaś je do 
28 kwietnia. Spodziewają się 
plonów wyższych przeciętnie 
o 4 q niż w r. ub., bo w je­
sieni ub. r. dokonali podory- 
wek i orek, a w zimie już wy 
wozili na pole obornik, dzię­
ki czemu mogli szybciej wy­
konać prace na wiosnę. W 
czasie siewów wyróżnili się: 
Fr. Myśliński. Jan Ellert, W. 
Jakczuk i T. Boniecki oraz sta 
jenny T. Binkowski. Dobrze 
pracowały również kobiety: 
Agata Arcisz. Eleonora Prasz- 
kowa, J. Chojnacka i wiele in 
nych.

— Nie wszystkie jednak ko­
biety pracowały — stwierdza­
ją spółdzielcy — ani razu nie 
wyszły w pole Janina Rudzka 
i Bernarda Kikiel.

WZAJEMNA KONTROLA 
TO OBOPÓLNA POMOC

Delegaci z Siecina zaprosili 
spółdzielców z Chlebowa, by 
z kolei oni skontrolowali wy­
konanie zobowiązań w Sieci- 
nie.

— Chcemy również zawrzeć 
z wami umowę o współzawod 
nictwie — mówili. — W tym 
celu nasze walne zebranie po- 
dejmie zobowiązania, zmierżą 
jące do rozwoju naszej spół­
dzielni. Zobowiązania takie 
powinniście podjąć także i 
wy. Stanowić będą o.ne pod­
stawę naszego wspólzawodnic 
twa.

p.S.S. w Sławnie zatrudni od zraz piekarzy wy­
kwalifikowanych! Mieszkania zapewnione. 610 K

Dotychczas Wydział Rolnic­
twa PRN nie zainteresował się 
tym wykroczeniem, mimo iż ist 
nieje ustawa o ochronie drzew 
oraz krzewów w miastach i na 
wsi.

WRONA Stanisława zgła­
sza zgubienie dowodu toż 
samożoi konia. wyd 
przez GmJnrni Radę Na 
rodową w Człuchowie.

388.P

SZUBA Barbara zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kówej wyd. w Słupaku.

587.P

Delegacja spółdzielców z 
Siecina, która w dnitl 4 czerw 
ca odwiedziła RZS w Chlebo­
wie, by skontrolować, jak 
spółdzielnia ta wykonała swe 
zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia 60-tej rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta, stwier­
dziła, ż# Chlebowo osiągnęło 
poważne aukcesy w rozwoju 
hodowli.

— Wstąpiliście na słuszną 
drogę — mówili spółdzielcy z

OLSZEWSKI Jan zgłasza 
zgubienie zaświadczenia 
kupna Nr. 121073 G wyd. 
przez Biuro Likwidacyj­
ne Słupsk. 681.P

POPŁAWSKI Ryszard 
zgłasza zgubienie leg 
Związku Zaw. Nr. 29530 
wyd. w Słupsku. 584.P

Siecina. — My również roz­
wijamy hodowlę, uważamy bo 
wiem, że zapewni nam ona naj 
wyższy dochód, stanie się 
dźwignią naszej gospodarki.

W planie finansowo - gospo 
darczym na r. b. spółdzielcy 
z Chlebowa postanowili zwięk 
szyć pogłowie trzody chlew­
nej do 100 sztuk. Zaczęli od 
przebudowy zniszczonej chlew 
ni. Materiał do przebudowy 
uzyskali dzięki pomocy GRN 
z rozbiórki zniszczonych bu­
dynków, znajdujących się na 
terenie gminy. Prace budowla 
ne przeprowadzają członko­
wie spółdzielni Cz. Błaszkie­
wicz, F. Myśliński i I. Bin­
kowski. Wysokość dniówek ob 
rachunkowych ustala dla nich 
codziennie zarząd spółdzielni 
w zależności od ilości i jako­
ści wykonanej pracy.

Obecnie RZS w Chlebowie 
posiada 60 świń, w tym 6 ma­
cior i 2 knury. Odbudowa 
chlewni pozwoli w pełni wy­
konać założenia planu finan­
sowo - gospodarczego i osiąg­
nąć pod koniec roku planowa 
ną ilość świń, tym bardziej, 
że maciory spółdzielcze są 
prośne i z jednego pomiotu 
każda, z nich wydaje około 10 
sztuk prosiąt.

JUŻ PO ROKU 
DOCHOD Z OWCZARNI 

POKRYŁ WYDATKI 
NA JEJ ZAŁOŻENIE

— W połowie ub. roku — 
opowiada spółdzielca tow. A. 
llonieckl — zakupiliśmy 33 ow 
ce. Obecnie mamy już 47 sztuk 
samego przychówku 1 kupi­
liśmy rasowego tryka rasy me 
rynos. Przekonaliśmy się, że 
hodowla owiec da je wysoki 
dochód.- Za uzyskaną wełnę 
otrzymaliśmy ponad 8 tys. zł, 
ponadto część wełny wydaliś­
my członkom w zależności od 
wypracowanych przez każde­
go dniówek obrachunkowych. 
Już po roku z sumy uzyska­
nej tylko za sprzedaż wełny 
wróciły nam się pieniądze wy 
dane na zakup owiec.

Owczarzem spółdzielni jest 
A. Krawczykiewicz. Razem ze 
stadem spółdzielczym pasie o- 
na na wspólnych pastwiskach 
owce członków RZS, którzy za 
paszenie każdej sztuki oddają 
spółdzielni miesięcznie pół 
dniówki obrachunkowej. Po­
dobnie krowy członków wy­
ganiane są na pastwiska 
wspólnie z kro-wami spółdziel 
czymi. a za paszenie każdej 
sztuki spółdzielnia pobiera mie

Śladem listów 
nieopublikowanych

Prezydium Powiatowej Rady Na. 
rodowej w Blałogardaie w odpowie 
cizi na naszą Interwencję zawiada­
mia że pracownicy Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Tycho­
wie otrzymali jut pobory za m.c 
marzec br,

JANIEC 8tcfan zgłasza 
zgubienie karty meldun 
Kowel wyd. przez GRN 
Łubowo. 585-P

RATAJCZAK Jan. zgła­
sza zgubienia karty mel­
dunkowej wyd. w Jele. 
niej Górze. 586.P

Załrudnlmy natychmiast wykwalifikowanych 
piekarzy. Warunki płacy do omówienia. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować — PSS 
Darłowo, pow. Sławno- SOS K

leży wyszukać dodatkowe o- 
biekty. jak np. remisy stra­
żackie, świetłiee gromadzkie, 
jedynie na okres skupu” (u 
więc na przeciąg kilku miesię­
cy).

Jaki wspaniały sposób! Ale 
esy autor tego sprawozdania 
pomyślał o tym, że magazyno­
wać zboże w remizach strażac* 
kich, to znaczy poważnie ogra* 
niczyć sprawność działania 
wiejskich straży pożarnych? 
Czy zdaje sobie sprawę, że za­
pełnić świetlice ziarnem, to to 
samo co praktycznie uniemoż­
liwić chłopom pracującym ko­
rzystanie z rozrywek kultural­
nych, ograniczyć do minimum 
działalność zespołów artystycz* 
nych, utrudnić organizację ze* 
brań gromadzkich?

Czyż nie można by w inny 
sposób zaradzić zbyt malej po­
jemności magazynów niektó­
rych punktów skupu? Można. 
Dostrzega to nawet i CRS, 
zauważmy tylko w jaki spo­
sób. Oto co czytamy dalej w 
tym sprawozdaniu: „Ponadto 
w nadchodzącej kampanii wska 
zanym by było organizować 
szersze dostawy zbiorowe 
wprost do wagonów. IV ub. ro­
ku takie dostawy były organi* 
zowane, przez co uniknięto t. 
zu>. ,,korków".

Ale — „wskazane byłoby" to 
jeszcze nie postawienie ken* 
kretnego zadania dla pracow­
ników GS-‘,w jak najczęstsze­
go urządzania wespół z akty­
wem wiejskim i przodującymi 
chłopami zespołowych dostaw 
zboża wprost do wagonów.

Chodzi tu nie tylko o kwe* 
stię stylu, nie o sarną redakcję 
sprawozdania. Chodź- o rzecz 
zasadniczą.

Trzeba w CRS*ie podyskuto­
wać na ten temat.

7* gorzelni 
na stację 

i ze stacji 
do gorzelni

W maju br. Gminna Spół­
dzielnia w Tychowie (pow. 
Białogard) przeprowadzała 
skup ziemniaków przemysło­
wych. Jako punkt skupu obra* 
no rampę na stacji kolejowej 
Tychowo. Po zakończeniu sku« 
pu ziemniaki odstawiono do 
gorzelni miejscowego PGR-u. 
Chłopi odstawiając ziemniaki 
przejeżdżali koło gorzelni, 
gdzie właśnie znajduje się waga 
wozowa. Punkt skupu można 
więc byio urządzić w gorzelni, 
tym bardziej, że odległość do 
stacji wynosi około L5 km. 
Do przewiezienia kartofli go­
rzelnia musiała użyć specjal­
nych środków lokomocji, co 
stworzyło niepotrzebne koazty.

J. Składanek.
Kino „NOWA HUTA — „Kwitnąca 
Ukraina'- — godz 18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — „Kło­
poty referenta Trzlszkl" — godz. 
20
MUZEUM—ul. Armii Czerwonej nr 
53 — WYSTAWA MALARSTWA. — 
Muzeum czynne we wtorkf. czwart 
kl piątki l niedziele w godz. 9—12.

D-żuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 11 przy ul Armii Czerwonej.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Słupsku 
poszukuje 20 piekarzy czeladników. Wynagro­
dzenie w/g układu gblśrowego pracy. Dla sa­
motnych mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje PSS Slupak. ul. Stalina 3.
621/K

KALIŃSKA Zofia Sławno 
ul. Żymierskiego 97 zgla 

sza zgubienie kwitu ko. 
mlaoweco MHD Sławno 
Nr 807 na 900 zł, 583.P
KACZMARSKA Halina 
zgłasza zgubienie leg. Nr 
298 wyd. - przez Liceum 
Ogólnokształcące Slupak 

582-P

Niedawno Centrala. Rolni­
czych, Spółdzielni w Koszalinie 
sporządziła sprawozdanie ze 
stanu przygotowań magazy* 
nów punktów skupu. Stwierdza 
się w nim, że CRS posiada od- i 
powiednią ilość magazynów, 
wystarczającą do pomieszcze­
nia zboża przewidzianego do 
skupu w roku bieżącym.

Jednocześnie CRS zastrzega 
cię, że „niektóre, magazyny 
GS-ów mają jednak za małą 
powierzchnię, m. in. w GS 
Trzebielino, pow. Miastko, GS 
Wierzchowo, pow. Drawsko, 
GS Wiekowo, pow. Sławno, 
GS Rymań, pow. Kołobrzeg i 
w innych GS-ach".

Przeczytajmy więc, w jaki 
sposób CRS zamierza temu za­
radzić: „Dla takich GS*ów na*

Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegrafów 
w Koszalinie ...

dazetki „Błyskawice” wysy­
łane pocztą do wszystkich 
PGR-ów i spółdzielni produk* 
cyjnych na terenie naszego wro 
jewództwa nie zawsze dociera­
ją doi eelu. M. in. do dnia 
8 bm, nie otrzymała ani jednej 
g-azetk, spółdzielnia produkcyj­
na w Tymieniu. poczta Borko­
wice. w pow. koszalińskim, 
mimo że w czasie od 23 maja 
do 8 bm. wysłano już 12 ga« 
setek.

Podobne skargi na złą pracę 
niektórych agencji pocztowych 
dochodzą z szeregu innych 
miejscowości województwa.

Wydziałowi 
Rolnictwa PRN 
w Człuchowie

W dniu 3 bm. mieszkaniec 
ul. Stefana Batorego nr. 20 w 
Człuchowie ściął w ogrodzie 
przydomowym 4 drzewa bez ze­
zwolenia.

SUBSKRYPCJA SŁOWNIKA 
JEŻYKA POLSKIEGO

J. Karłowicza, A. Kryńskiego. W. Nledżwieckiego 
O'-lem tomów fo rnalu 2fxl7 cm., slion łącznie 
około 7.200 w oprawie sztywnej plóolennej. 
Przedruk metodą fotograficzną pierwszego 

wydania z. lat 1000 1927.
Wydawca: Państwowy Instytut Wydawniczy

w Warszawie.
Pierwszy tom ukazał się w maju br. ostatni 

wyjdź e z druku w czerwcu 1953 r.
Cena jednego tomu 185 zł.

Słownik będzie upizedawany wyłącznie drogą 
subskrypcji.

Osobiste zgłoszeń'a subskrypcji na terenie woje­
wództwa koszalińskiego przyjmują do dnia 
30 czerwca br. następu iąee księgarnie 

„Domu Książki":
1. Koszalin ul. Zwycięstwa 52
2. Stuprk ul. Zwycięstwa II.

Zgłoszenia pocztowe — Centralna Księgarnia Wy­
syłkowa, Warszawa, Plac Dąbrowskiego 8

We wszystkich księgarniach ..Domu Książki" 
żądajcie prospektów ze szczegółami I blankietów 
P.K.Ó. dla zgłoszenia subskrypcji pocztą.

608/K



Młodzież wiejska przygotowuje się 
do zawodów korespondencyjnych 

w wieloboju SPO
Redakcja tygodnika „No 

wa Wieś wspólnie z Ra­
dą Główną Zrzeszenia Sporto­
wego LZS organizują w 
dniach od J5 czerwca do 6 Up- 
ca br. wielkie zawody .kores­
pondencyjne w, wieloboju SPO. 
Zawody organizowane są z 
okazji przygotowań do Ziołu 
Młodych Przodowników —- Bu 
dowtiteżych Polski Ludowej i 
przyczynią się też. do zmobili­
zowania szerokich rzesz mło­
dzieży wiejskiej do wzięcia 
czynnego udziału w Święcie 
Kultury Fizycznej. kbi 'e odbę 
dzie się w dniu 22 czerwca.

Regulamin przewiduje, że 
w zawodach uczestniczyć mo­
że zarówno młodzież męska i 
żeńska zrześzcna w LZS-aęh 
1 KMP jak i nirzrzeszona. Tym 
samym Umożliwia się wyjście 
na boiska wszystkim, sportów 
cdiii wsi. dla wykazania ich 
sprawności fizycznej ' i bicia 
no wy di rekordów.

Program zawodów obejmu­
je 4 konkurencje: bieg na 100 
m, skok w da1, pchnięcie ku­
lą i tor przeszkód. Ta masowa

imprez.*, która będzie jednym, 
z elementów współzawodnic­
twa zlotowego, przyczyni się 
do wyłonienia najlepszych 
sportowców wsi do wzięcia 
zaszczytnego udziału w Zlocie 
Młodych Przodowników.

Wielobój przeprowadzą na 
swoim terenie Rady LZS i 
gminni komendanci PO „SP”, 
którym pomocy organizacyjnej 
udzielą Powiatowe Komitety 
Kultury Fizycznej.

Dla zwycięzców przeznaczo­
no wiele cennych nagród. Mię 
dzy innymi nagrody indywi­
dualne ufundowali Marszalek 
Polski K. Rokossowski. Ko­
menda Główna ,.SP’’ i Zarząd 
Główny ZSCh. Nagrody- zespo 
łowe przymała Redakcja ..No 
wej Wsi”, Zarząd Główny 
ZMP, GKKF, Ministerstwo 
PGR. Komenda Główna „SP”, 
Zarząd Główny LPZ. Rada 
Główna Zrzeszenia LZS. Pań­
stwowe Wydawnictwa Rolne i 
Leśne oraz Centrala Rolni­
czych Spółdzielni. Poza tym 
nagrody otrzymają najlepsze 
zespoły ńa szczeblach woje­
wódzkich.

Kadra A — Dozsa 4:3 (1:0)

IV nliędzijBarodouy 
turnie) sza ( bo ilu

w Międzyzdrojach rozpoczął się 
IV międzynarodowy tamtej sza­
chowy- W pierwszym flaiu uzyska­
no następujące wyniki:

I»»rńa pytlakowski (polaka) — 
<r Sziły (Węgry) została odłożone 
z przewagą końcówki dtą Węgra. 
Najbardziej rmocjoaającc prze 
bleę miała narlis »tarvc.h rywali 
miatrauw Plotera 1 SUwy. Śliwa 
Zdołał obronić niefortunne otwar- 
cte I partie odłożył z przewaga 
pkoa, Makarczyk zremisował z u- 
tałOBlowańym mistrzem bułgar­
skim Milesem. Partia Koch ('■KD1 
— I.itinanowicz (Polska) została po 
Mcięfej walce odłożona w pozycji 
r. obustrond; mi szansami. «rrn- 
feld przegrał z Gawlikowskim. 
Sraniel zremisował z Tarnowskim. 
Partie Arłamowski (Polska) — Ba. 
lanej (Rumunia) oraz Bakopci 

,-ąWąrry) — Szaho (Rumunia) nie 
odbyły się z nowodti nieobecności 
Httmunśw. Partie zostaną rpze- 
graee w dniu w ’nym. (Pt)

Reprezentant Polski Pa 
dz-io nie wykazał należytej 
formy na turnieju klasyfi­
kacyjnym n- Szczecinie i za 
jął \ miejsce.

II liga piłkarska
Gwardia (Bydgoszcz) — Stal 

(Poznań) 1:4 (1:4).
Kolejarz (Toruń) — Kolejarz

(Bydgorzez) 2:3 (8:2).'
Kolejarz (Leszno) Kolejarz 

(Gdańsk). 5:2 14:1).
Stal (Gdańsk) — OWKS (Toruń) 

8:5 (»:2).

Piątek zwycięża
w turnieju klasyfikacyjnym 
na korcie szczecińskim

W meczu piłkarskim kadra 
A — Dozsa (Budapeszt)-roze­
granym w dniu 8 bm. w Cborzo 
wie zwycięstwo odnieśli piłka­
rze polscy'4:3 (1:0).

Dozsa: Henni, Hopratii, Far 
sang. Kiss U (Balogh). Yarhi 
di, Gyurik, ffamus (Egresi), 
Viragh, Deak, Łebęr, Toth.

Kadra: Szymkowiak, Banisz, 
Cebula. Gędłek, Wieczorek, 
(Glimas). Stiszctyk, Wiśniew­
ski, Cieślik, Alszer, (Breiter), 
Rajtar (Patkolo) i Trampisz.

Sędziował Bukowski z Ra­

ił mistrzostwo
I klasy piłkarskiej

Akademickie Zrzeszenie Sporto­
we odniosło zw.vcie«tw„ nad Ko­
lejarzem (Szczecin) w stosunku 
2:1.

Gwardia I-b zwyciężyła Włók­
niarza 17:0.

GWKS pokonał Gwardię (Star 
gard) 6:4.

tanii milionowych rzesz sportow­
ców tych krajów.

Liczba 71 państw, zgłoszonych 
do Helsinek Jest ni notowana w 
historii Igrzysk olimpijskich. Do­
tychczas najliczniejszy udział w 
Olimpiadzie letniej zanotowano w 
roku 1948 w Londynie—S9 państw-

Związck Kadziecki. który w tym 
roku weźmie po raz pierwszy u- 
ilzlal w Olimpiadze, -zgłosił sle do 
wszystkich konkurencji z wyjąt­
kiem hokeja na trawie. We wszyst 
kich konkurencjach olimpijskich 
startować będ» reprezentanci Frań 
cjl i USA.

Dobry wynik
Szwargota w Wałczu

8 hm. rozęgTłno w Wałczu 
kolejne zawody kontrolne.

W konkurencjach męskich 
najlepszy wynik uzyskał Szufla- 
put (CWKS), .który biegnąc sa 
wotnie uzyskał na dysti-nsie 
1500 ni. najlepszy tegoieczhy 
wynik 3:57,0.

Dla uczczenia 
Zlotu

Od dnia 31 maja do 4 czerw 
ca br. wpłynęło do Miejskiej 
Komisji Konkursu Sportowego 
18 dalszych zgłoszeń z kół spor 
tówych ze Szczecina, które po­
stanowiły włączyć się do współ 
zawodnictwa o prawo i za­
szczyt uczestniczenia w Zlocie 
Młodych Przodowników—Bu­
downiczych Polski Ludowej.

Kolo sportowe przy OZ TOR 
postanowiło znacznie przekro­
czyć plan zdobycia odznak 
SPO, zdobyć 15 odznak strze­
leckich i zorganizować zawody 
w wieloboju. Członkowie, tego 
kola l?uciwsfci i Strzygowski 
zobowiązań’ się uzyskać kwali­
fikacje l klasy w łucznictwie.

Z okazji Zlotu kolo sporto­
wo przy Straż.y Pożarnej po­
stanowiło zwiększyć ilość swo­
ich człon Itów i założyć nowe 
sekcje, a do współzawodnictwa 
na tym odcinku wezwało spor­
towców ze Straży Pożarnej w 
Poznaniu.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęli też sportowcy: DOPT, 
CZRM, Zjednoczenia Budow­
nictwa Inżynieryjno—Morskie 
go. Technikum Budowlanego, 
CZPM oraz SKS-y przy Szkole 
TPD nr 1, 11-letniej Szkole
Żeńskiej i Szkoły TPD nr 2.

Centralne mistrzostwa 
szermiercze 
Budowlanych

We Wrzeszczu nastąpiło otwar­
cie centralnych indywidualnych 
mistrzostw szermieiczych ZS Bu­
dowlani. W zawodach bierze udział 
43 Szermierzy, w tym 6 kobiet.

Z zawodników kadry narodowej 
startuje tylko Czajkowski (w sza­
bli i szpadzie).

Wyniki finałów:
florę4 mężczyzn — 1) Michałe- 

wicz (Kraków). 2) Kaczmarek 
(Szczeoin).

floret kob>t — 1) Orywell
(Szczecin). 2) Salbach (Gliwice), 

bagnet — 1) Zaehęba (Kraków).
2) Cliemicz (Kraków).

ar.pada mężczyzn — 1) Soitau 
(Kraków), 2) Zawadzki (Kraków).

największy zaszczyt — uczest­
niczenia w Zlocie. Jako przed 
stwJciełe sportowców nasze­
go województwa zawieziecie 
na Zlot nie tylko wasze osiąg­
nięcia w pracy, nauce i spor­
cie. lecz także zdecydowaną 
wolę dalszej budowy silnej i 
niezależnej Polski Ludowej.

Po wciągnięciu flagi na 
maszt przez . najstarszego u- 

.czestntka Biegów Narokowych 
38-letnłego Ifubiaczyka, ro/.po 
czął się bieg r)a dystansie 400 
metrów dla juniorek, który 
rozegrany został w 3-cli gru­
pach. Najlepsze czasy uzyska­
ły: Zacharewicz (S?cz.) 1:08, 
Slgwucka (Kanńeti) i Szuklcl 
(Szcz.) 1:1,0.2. • Szustaklew icz 
(Stargard) 1:10,5, Chodyna 
(Szcz.) 1:10,9, Ciesielska 
(Szcz.) -1:11, Malinowska (No­
wogard) 1:12, Janczak (Ka­
mień) 1:12.0, Wybraniec (My­
ślibórz) 1:13,’

domia,' widzów 40 tys. Mecz 
'miał 2 okresy: pierwszy do 
przerwy kiedy ton grze nada­
wali Polacy, i okres drugi od
10 minuty po zmianie pól; kie­
dy zespołem lepszym była Doz­
sa. Grą była niezwykle szybka 
i emocjonująca, a poziom w 
przekroju całego spotkania do­
bry.

W drużynie polskiej najlep­
szą fornttcją był atak w zesta 
Wleniu: Wiśniewski, Cieślik, 
Alszer, Rajtar i Tramplsz. la­
nia ta była jednak w ciągu gry 
kilkakrotnie zmieniana, a zraia 

• ny te nie zawsze okazywały się 
korzystne.

W. drużynie węgierskiej po­
dobnie jak w kadrze najlepszą 
farmaęją byt atak, w którym 
tym razem • doskonale zagrał 
Deak. .

Pierwszą bramkę uzyskała 
kadra w 38 minucie ze strza* 
łu Tjampisza. Po przerwie Po 
lacy Uzyskali już w 1 minucie 
drugą bramkę ze_ strzała Cie­
ślika. W S minucie miejsce Kis 
s* II zajął Balogh i od tej chwi
11 D<nsa pR-.ystąpila do generał 
nego ataku. W 16 minucie Vi- 
ragh poprawił wynik na 1’2, a 
w 4 minuty później Deak zdo­
był wyrównującą bramkę. W 
22 min. Wiśniewski mija 3 
przeciwników j strzela trzecią 
bramkę dla kadry. Mimo prze­
wagi Węgrów, Polacy zdobywa 
ją w 32 min. czwartą bramkę 
ze strzału ęieślifca. W 5 msn. 
później Węgrzy strzelają trze­
cią bramkę z rzutu wolnego, 
egzekwowanego z odległości 
około 40 m. przez Hotwatha. 
Silny strzał w górny róg u- 
grzązł w siatce mimo rozpaczli 
wej obrony Szymkowiaka. W 
końcówce przewaga Węgrów 
nie przynosi już zmiany wyni­
ku.

Rozegrany na kortach 
Ogniw» w Szczecinie tur- 

' niej klasyfikacyjny zakończył 
się zwycięstwem Piątka z Po­
znania, który w decydującym 
spotkaniu z 'łAcisem (Katowi­
ce) wygrał w stosunku 6:3,6:4. 
Zwycięzca turnieju .był prze? 
cały okres gry w ofensywie i 
kończył wiele piłek przy siat­
ce. Licis natomiast rdepotrzeb- 
r. e starał się grać z. głębi kor 
tu, co bardziej odpowiadało 
przeciwnikowi.

W spotkaniu o 3 miejsce do­
szło do wielkiej niespodzianki 
w postaci przegranej. Radzia 
(AVaw.xa.wa) z Nleslrojem (Ka 
towice). Warszawianin zawiódł 
szczególnie w drugim i trze­
cim śecie, wykazując braki 
kondycyjne. Niestrój gra! am­
bitnie i doćhódził do każdej 
niema) piłki. .

TłcCkyński ze Szczecina za­
jął w thrnieju S-te miejsce.

Gwardia (Szczecin) 
zwycięża
Gwardię (Słupsk)
2:1 (1:0)

W ramach rozgrywek piłkar 
•kich o mistrzostwo II ligi 
szczecińska Gwardia odniosła 
w ubiegłą niedzielę zwycięstwo 
nad swoją imienniczką 70 Slup 
•ks w stosunku 2:1 (!'(?).

Piłkarze Słupska mieli wy­
raźną przewagę w pierwszej 
połowi* meczu, ale ich ataki 
były bezskuteczne. Zepchnięci 
do defensywy szczecinianie nie 
mogli się zdobyć na kontrak- 
ejf-

Po zmianie pól obraz gry 
amiemł się. Gwardia (Szcze­
cin) atakowała częściej, a nie­
które akcje były budowane na­
kładem prace i pomysłowości 
całego zespołu.

Na szczególne wyróżnienie 
w zespole szczecińskim zasługu 
je ofiarny bramkam Serkow- 
skl oraj: Slacheeki, Stefanik i 
Piątek. Ze słupskiej Gwardii 
podobała się publiczności trój* 
ka napadu: Sosnowski, Dro- 
śyński i Gadaj.

Bramki dla zwycięzców zdo­
był Fiolek, w tym jedną z kar 
siego. Punkt dla pokonanych 
zdebył ffroiyński.

Zawody prowadził ob. B’o?- 
kowski z Zielonej Góry. Na li- 
riu: sędziowali Paluszkiewicz z 
TgantoiciM. Widzów około 3 ty- 
»ięęy.

W biegu seniorek na 800 
metrów zakwalifikowały się 
do uczestniczenia w Zlocie (w 
kolejności uzyskanych wyni­
ków): Wnęk (Szczecin), żak 
(Szcz ), Jung (Py-z^ce), Che- 
rodoniuk (Stargard), Rogalska 
(Sting.), Mielniczuk (Szcz.)..

Bieg seniorek na 400 met­
rów wyłonił uczestniczki Zlotu 
w osobach: Szllnter (Szcz). 
Kossak - Kosicka (Szcz.), Wró­
blewska (Szcz.), Czerniawska 
(Łobeż), Mielczarek (Szćz.) 1 
Twardo (SZCŻ.).

W bieg: na 80Ó'metrów ju 
nlorów pierwszych 5 tnisjtc 
zajęli; Dygu! (Szćz.), Wierny 
(Szcz.), Awandzlum ■ (Myśli-, 
liórz), Pachślik (Myśl.), Cieśla 
(Starg.).

Na 1500 m. Juniorów w 
pierwszej 5-ce uplasowali się: 
Szymanek (Starg.). Dąbryćz 
(Starg.), Kronicki (Starg.), 
Czerniawski (Myśl.)) Styś 
(Szczecin).

Kolejność miejsc na 1000 
metrów dla seniorów przedsta­
wia się następująco: Kalinow­
ski (Starg.), który uzyskał 
czas 2:45.8, Pawlik (Pyrzyce), 
Bryła (Kamień), Kiszkurno 
(Stargard), Więcław (Starg.).

Bieg na 3000 m. wygrał 
Bureć (Nowogard) przed Ku- 
biaezykieni (Szcz.). Turskim 
(Szcz.), Wieczorkowskim (Ka­
mień) 1 Koczniewskim (Choj­
na).

Nadmieniamy, że prawo u* 
czestnlczenia w Złocic uzyska­
ło pierwszych 10 zawodników 
w każdej konkurencji. Dalsze 
nazwiska zwycięzców IIł eta­
pu Biegów Narodowych poda­
my w kolejnym numerze na­
szej gazety.

Zwyciężył on-Sebrelę (Gliwice) 
W stosunku 3:6, 6:3, 11:9. Zwy 
cięstwo zawdzięcza Tłoczyński 
lepszej Caktyce i dobrej grze 
przy siatce.

Olejniszyn (Warszawa) u- 
plasował się na 7 miejscu po 
■.idecydowanym zwycięstwie nad 
Ruchńlikiem (Śląsk) 6:1, 6:1.

Warszawianin Ificiatck zajął 
9 miejsce po wygranej z Trcch 
cińskim (W-wa) 6:3, 4:6, 6:4.

Turniej juniorów zakończył 
się zwycięstwem Diet.ryeha 
(Gliwice), który w finałowym 
spotkaniu pokonał swego klubo 
wego kolegę fTilczka 7:5, 3:6, 
8:6. Wilczek w 3-cim decydują 
cym secie prowadził 5:2. Nie 
potrafił się jednak należycie 
skoncentrować, co wykorzystał 
przeciwnik, rozstrzygając spot 
kanie na swoją korzyść.

Gry jiodwójne juniorów przy 
niosły zwycięstwo zeszłorocz­
nym mistrzom Polski Sawasz­
kiewiczowi (Warszawa) i ł.uc- 
kiewiczpwi z Sopot. Wygrali 
oni z parą Wilczek, Dietrich 
6:1, 5:7, 6:3.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn spotkały się pary Pią­
tek, Olejniszyn i Radzio, Kwia 
tek. Po bardzo ciekawej grze 
zwyciężyli warszawianie 7:5, 
7:5.

Zwycięzcy III etapu Biegów Narodowych 
zdobyli prawo uczestniczenia

w Zlocie Młodych Przodowników
7 WYCISZĆY II etapu 

Biegów Narodowych star 
tow.alt w niedzielę w zawo 
dach wojewódzkich, które od­
były się na stadionie Budowla 
nych w Szczecinie. Biegi by­
ły Jednocześnie eliminacjo, do 
mającego się odbyć w dniu 
22 llpCa Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej. O prawo i za­
szczyt uczestniczenia w Zio 
cle stanęło na bieżni 106 za­
wodników w tym 48 kobiet. 
Wśród startujących zabrakło 
jedynie przedstawicieli powia­
tu choszczeńskicgo.

Impreza rozpoczęła się defi­
ladą zawodników. poczym 
przemówił przewodniczący 
WKKF Iow. Szczęsny: — Prze 
szliście 1 szy i ligi etap 
Biegów Narodowych — powie 
dział on między innjmi -- 
Reprezentujecie przeszło 20 
tys. uczestników. Dziś stanę­
liście na starci-, by walczyć o

Piłkarze Węgier 
przed meczem z Polską

Piłkarze Węjier przyjetowują 
się staizonie do mndzy^ańjtwo- 
vrego zpolkanU z Foliha. które 
odbędzie sle ls bm. w Warszawie.

Do Polski przejeżdża ńajsilntej- 
sza drużyna Wegler oparta pra­
wie w całości na zawodnikach, 
którzy grali ostatnio dwa meczę w 
Moskwie z renrezestacją stolicy 
ZSltlt (t:t i 1:2).

Przyjazd Węrrów do Warmawy 
ipodziewany jest 13 bu,« * •

Trener państwowy piłkarzy wę- 
rierskich Gynla Mandi omówi] e- 
statnio występy piłkarzy Węgier 
w Moskwie. Podkreślił oo, że gra 
»bu drużyn — moskiewskiej i wę­
gierskiej Ust oparta na zapełnić 
odmiennych zasadach. Piłkarze ra­
dzieccy graja twardo i szybko, 
rozwiązując doskonale zadania tak 
tyczne. Przez minut zespól ra­
dziecki, dzięki doskonalej kopdy- 
fji. gra szybko, przy czym potrafi 
przejść natychmiast z obrony do 
skutecznego i szybkiego ataku.

Gra drużyny węgierskiej jest 
ładna, dobrą taktycznie, ale mało 
skuteczna. Największym brakiem 
Stalin węgierskiego test to. że nie 
jotrafi on nawet z bliskiej odieg- 
loścl zdobyć się na skuteczny 
strzał.

„Wykorzystując doświadczenie 
radzieckie — oświadczył Gyula 
Uandi — węgierski sport pitkar- 
iki przejdzie, na wzór piłkarzy 
radzieckich — jednoroczny plan 
■reningu. który będzie szczegóło­
wo rozłożony na miesiące i tygo- 
fnie”.

Rekordowa ilość zgłoszeń 
do Olimpiady w Helsinkach

O pomocy - z dnia 7 ni S bm. 
upłynął temin zgłoszeń do Olim­
piady w Helsinkach. W terminie 
zgłosiła Me rekordowa liczba 71 
państw-. Z nsmin dalszych państw, 
zaproszonych na igrzyska, jedne 
odmówiły udziału, inne nio poda­
ły w terminie konkurencji, w któ­
rych zamierzaj* brać udział.

W wynika politycznych rozgry­
wek w łonie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, opanowa­
nego przez przedstawicieli państw 
kapłtalistycimych, odrzucono zgło­
szenia Chin Ludowych. Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
Północnej Korei. Decyzję tę umo­
tywowano faktem, że państwa te 
nie są członkami MKOL, Warto 
podkreślić, że członkami MKOb 
pozostają nadal komitety ollruplj- 
skie kliki kaoniintangowskiej 1 
Niemiec zachodnich, które w żad­
nym Wypadku nie są reprezentan-

Okres przygotowań wodniaków do sezonu minął. ITy- 
plynfll 0’ni już na szerokie zeody i pilnie szykują «tę do 
licznych regat, zv które bidzie obfitotoal tegoroczny se­
zon. wodny.

Na edjfeiti: żeglarze z Ośrodka Sportów Wodnych 
Hflodzleżoifego Domu Kultury w Warszawie trenują na 
Wiśle.
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